
Rekordowe wydobycie 
rudy w „Polkowicach"

Inicjatorzy „Czynu Zwycię­
stwa’' — załoga kopalni „Pol­
kowice” 18 bm. osiągnęła — o 
11 miesięcy wcześniej niż prze 
widywały plany — projektowa 
ne dobowe wydobycie rud mie 
dzi. Jest to duży sukces mło­
dej i ofiarnej kopalni. (PAP)

Przed końcem roku

Pracowite dni w fabrykach
Zbliża się koniec roku, a zarazem całej bieżącej pięciolat­

ki. Kilkanaście dni, dzielące nas od kalendarzowego przeło­
mu lat. to bardzo niewiele w porównaniu z całym rokiem, a 
tym bardziej z okresem pięcioletnim. Ale każdego dnia two­
rzone są w kraju dobra miliardowych wartości. Załogi za­
kładów pracy w całym kraju pragną zamknąć bilans bież, 
roku i lat 1966—70 jak najlepszymi rezultatami produkcyj­
nymi i ekonomicznymi.
Oto relacje koresponden­

tów PAP niektórych przed­
siębiorstw, nadesłane w pią­
tek, 18 bm.

WARSZAWA — dała w pią­
tek krajowi wyroby przemy­
słowe wartości 192 min. zł. 
Była wśród nich „zwykła por­
cja”: 1090 telewizorów. 200 ze- 
rańskich „Fiatów” oraz 100 
„Syren” i „Warszaw”, 62 tys. 
lamp elektronowych i 15 tys. 
świetlówek itp.

Załoga Huty „Warszawa” 
ma w tym roku szczególny po-

Premier W. Brytanii
o wizycie w USA

Premier W. Brytanii Ed­
ward Heath, przybył w sobo­
tę do Londynu po zakończeniu 
2-dniowej oficjalnej wizyty w 
Stanach Zjednoczonych.

Z wypowiedzi szefa brytyj­
skiego rządu konserwatywne­
go wynikało, że szczególnie 
wiele miejsca poświęcono tzw. 
specjalnym stosurfkom między 
Anglią i USA, które za cza­
sów poprzedniego rządu la- 
bourzystowskiego uległy zna­
cznemu osłabieniu. (PAP)

Echa zajść na Wybrzeżu
w prasie światowej

Wszystkie środki masowej informacji, a więc telewizja, 
radio i prasa wielonakładowa krajów zachodnioeuropejskich, 
oraz USA, udzielają wiele miejsca relacjom z zajść w 
Gdańsku i na Wybrzeżu. Znaczna część tych relacji utrzy­
mana jest w tonie spokojnym, na ogół przytacza komuni­
katy i teksty pochodzące ze źródeł polskich m. in. przemó­
wienie radiowo-telewizyjne premiera J. Cyrankiewicza.

Dzienniki reprezentujące 
skrajnie reakcyjne poglądy i 
koła, prowadzą skoordynowa­
ną, napastliwą kampanię, go­
dzącą w nasz ustrój oraz w 
nasze interesy narodowe i pań 
stwowe. Kampania prasowa 
wymierzona jest również 
przeciwko tendencjom odprę­
żeniowym w Europie.

Prym w tym wiedzie część 
radiostacji oraz prasy NRF i 
Berlina Zachodniego. Rozgłoś­
nie Deutsche Welle i Deutsch 
landfunk, podając doniesie­
nia o zajściach na Wybrze­
żu ze szczególnym uporem 
podkreślają, że działo się to 
„na terenach niemieckich, 
znajdujących się pod admini­
stracją polską”. Należący do 
koncernu prasowego Springe­
ra dziennik „Bild-Zeitung” pu 
blikuje przy tej okazji liczne 
fotografie „niemieckich miast 
wschodnich”, opatrując je ta­
kimi uwagami, jak „Wolne 
Miasto Gdańsk oddzielone w 
roku 1919 od wielkiej rzeszy 
niemieckiej”. „Gdynia — nie­
miecki port wojenny z okresu 
drugiej wojny światowej”. Za 
równo wzmiankowany tu 
„Bild-Zeitung” jak wiele in­
nych dzienników prawicy

20 bm. zachmurzenie będzie du­
że, miejscami opady mżawki lub 
drobnego deszczu, a na południo­
wym wschodzie śniegu z desz­
czem lub mokrego śniegu. Tempe 
ratura maksymalna od 1 st. na 
południowym wschodzie do 6 st. 
na północnym zachodzie. Wiatry 
słabe, i umiarkowane, południo­
wo-zachodnie.

wód do dumy, gdyż od lipca 
począwszy każdy miesiąc za­
myka już sporym zyskiem. W 
piątek — informuje dyrektor 
naczelny Huty, Stanisław Dęt­
ko — daliśmy gospodarce na­
rodowej wyroby hutnicze war­
tości 11 min- zł

Pełne ręce roboty miały w 
piątek warszawskie załogi bu­
dowlane, które w tym dniu 
przekazywały 18 dużych budyń 
ków mieszkalnych, o łącznej 
liczbie ponad 5 tys. izb, wybu­
dowanych w większości na Źo- 

- liborzu i Ochocie. Jeszcze 
przed świętami komisje przy­
stąpią do odbioru następnych 
18 domów.

ŁÓDŹ. Przeszło dwutysięcz­
na załoga łódzkiego ,,Fenixa’' 
dokłada starań, aby z jak naj­
większą nadwyżką wykonać 
tegoroczne zadania. W piątek 
wyprodukowała ona 125 tys. 
par pończoch i rajtuzów, cie­
szących się powodzeniem w 
kraju i za granicą. Pomyślnie 
są tu realizowane także plany 
eksportu. kierowanego w 
większości do krajów kapita­
listycznych. 18 bm. wysłano 
np. kolejną partię — 60 tys. 
par pończoch stilonowych na 
Wyspy Kanaryjskie i przygo­
towywano wysyłkę pierwszej

NRF prowadzą kampanię, któ 
ra ma udowodnić, że należy 
„unieważnić podpisany ostat­
nio układ między PRL i NRF”, 
aby w’ ten sposób zaszczepić 
społeczeństwu polskiemu — 
jak się powiada w komenta­
rzach — „poczucie niepewno­
ści i prowizorycznego charak­
teru obecnych granic”.

Również niektóre reakcyjne 
dzienniki angielskie i francuskie 
wykorzystują wypadki na Wybrze 
żu, by zaatakować politykę 
wschodnią kanclerza Brandta. 
Konserwatywny „Daily Tele- 
graph” nawołuje wprost do ogra 
niczenia kontaktów politycznych i 
gospodarczych z Polską. Apel ten 
skierowany jest zarówno do 
Brandta, jak i do innych rządów 
zachodnioeuropejskich. „Daily Te 
legraph” nalega szczególnie na 
to, by ograniczyć wymianę nau­
kowo-techniczną. (PAP)

Nagrody państwowe 
dla atomistów

Państwowa Rada do spraw 
Pokojowego Wykorzystania 
Energii Jądrowej przyznała 
doroczne nagrody za badania 
naukowe w dziedzinie atomi­
styki oraz za stosowanie po­
stępu technicznego w zakresie 
techniki jądrowej.

Nagrody indywidualne I 
stopnia za badania naukowe 
w dziedzinie fizyki jądrowej 
otrzymali: doc, dr Jacek Hen­
nel (Instytut Fizyki Jądrowej 
w Krakowie) za pracę z za­
kresu magnetycznego rezonan 
su jądrowego oraz prof. dr 
Zdzisław Szymański (Instytut 
Badań Jądrowych w Warsza­
wie) za pracę z teorii jąder 
zdeformowanych i procesu 
rozszczepiania. (PAP) 

większej partii pończoch dla 
nowego odbiorcy — Japonii. 
Wszystko wskazuje na to, że 
kwartalny plan eksportu w 
„Fenixie” będzie przekroczony 
o ok. 116 tys. zł. dew.

Pracowite dni, jak zwykle, 
przeżywa DOLNY ŚLĄSK. W 
„Pafawagu” załoga odlewni 
zrealizowała w piątek roczny 
plan produkcji odlewów, a w

Dokończenie na str. 2 

Na Wybrzeżu

Życie wraca do normy 
Usuwanie śladów zniszczeń
Korespondenci PAP przekazują z Gdańska: od wczes-

nych godzin porannych na Wybrzeżu Gdańskim panował 
w sobotę ożywiony ruch. Mieszkańcy Trójmiasta spieszyli 
do pracy, do szkół, po zakupy.
Komunikacja

autobusowa i trolejbusowa 
funkcjonowała sprawnie- Co

Nowe statki 
z polskich stoczni

Jak informuje Zjednoczenie 
Przemysłu Okrętowego, stocz­
nie produkcyjne Gdańska i 
Gdyni — mimo trudnej sy­
tuacji powstałej w wyniku 
ostatnich wypadków — dzięki 
wysiłkowi najbardziej odda­
nych i ofiarnych pracowni­
ków przekazały w ostatnich 
dniach do eksploatacji arma­
torom krajowym i zagranicz­
nym kilka nowych jednostek.

W Stoczni Gdańskiej im. Leni­
na przekazano do eksploatacji 
drobnicowiec 12,5 tys. DWT „Ho 
Chi 'Minh”, przemysłową bazę ry 
backą 10 tys. DWT „Marszałek 
Sokołowski” oraz 18 bm. trawler- 
przetwórnię „Sieljaniec”. Do wyj 
ścia w próby morskie przygoto­
wuje się masowiec 5 tys. DWT 
„Kędzierzyn”.

W Stoczni Północnej w Gdańsku 
gotowe do przekazania armato­
rom są dwie jednostki.

W Stoczni Gdyńskiej im. Komu 
ny Paryskiej przekazano armato­
rowi radzieckiemu zbiornikowiec 
20 tys. DWT „Nachodka”.

We wszystkich stoczniach 
trwają przygotowania do zda­
nia armatorom pozostałych 
jednostek znajdujących się w 
tegorocznym planie produk­
cyjnym. (PAP)

Przygotowania 
do zjazdu FDP

Pod przewodnictwem mini­
stra spraw zagranicznych Wal 
tera Scheela obradował w so­
botę w Bonn zarząd Partii 
Wolnych Demokratów — FDP. 
Tematem obrad była sprawa 
przygotowania zjazdu FDP, 
który odbędzie się w dniach 
od 28 do 30 czerwca 1971 r. w 
Brunszwiku i uchwalić ma 
nowy program partii. (PAP) •

Z SPD wykluczono 
24 członków

Komisja Kontroli zachodniober- 
lińskiej partii socjaldemokratycz­
nej (SPD) wykluczyła w sobotę 
jednogłośnie 24 członków SPD za 
„ciężkie szkody” wyrządzone par 
tii. Według komunikatu SPD, oso 
by te współdziałały z członkami 
zachodnioberlińskiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności i przy 
pomocy ulotek wspólnie wzywali 
do jedności akcji socjaldemokra­
tów z komunistami. To właśnie 
stało się koronnym zarzutem prze 
ciwKo tym członkom SPD. Tnicja 
tor tej grupy, członek SPD Nor­
bert Steinborn, został już wyklu­
czony z nartii w dniu 5 grudnia 
br. (PAP)

„Łunochod" manewruje 
i prowadzi badania

Podczas kolejnego seansu łącz­
ności pojazd księżycowy „Łuno- 
chod-1” przebył 263 jn w kierun­
ku południowo-wschodnim i znaj­
duje się już w odlegości około 
1 km od miejsca lądowania. Agen 
cja TASS informuje, iż kolejny 
seans łączności rozpoczął się 19 
grudnia o godz. 00 czasu mos­
kiewskiego i trwał ponad 4 go­
dziny. Pojazd przejeżdżał przez 
kratery o kącie pochylenia zbocza 
do 20 stopni. Bardziej strome kra 
tery omijał. W miejscu zatrzyma­
nia się pojazd dokonywał analizy 
chemicznej gruntu i przekazał na 
Ziemię panoramę powierzchni.

PAP

tramwajowa, kilka minut, zgodnie z rozkła-
dem, kursowały pociągi kolej­
ki elektrycznej na trasie od 
Gdańska do Wejherowa, przez 
Sopot i Gdynię. Zaopatrzenie 
sklepów spożywczych było bez 
zarzutu. Panował w nich 
wzmożony ruch, związany z za­
kupami przedświątecznymi.

Okoliczni rolnicy licznie zje­
chali na targowiska miejskie, 
przywożąc nabiał, drób, owoce 
i warzywa. Rozpoczęły prace 
gdańskie „Delikatesy”, które 
mocno ucierpiały w czasie 
zajść. Coraz więcej sklepów, 
w których wybito okna wy­
stawowe, powraca do normal­
nego wyglądu.

Z pomocą w osiągnięciu peł­
nego zaopatrzenia przyszły 
Trójmiastu sąsiednie woje­
wództwa: olsztyńskie, kosza­
lińskie, bydgoskie oraz War-
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Ujęto podejrzanego 
o udział w rabowaniu 
sklepów w Gdańsku

Organa MO aresztowały w Ko­
zienicach Zenona Krekora lat 27, 
zamieszkałego w Gdańsku, ul. 
Biskupia nr 5 pod zarzutem bra­
nia udziału w demolowaniu i ra­
bowaniu sklepów w Gdańsku. 
Przy aresztowanym oraz u jego 
znajomych w Kozienicach znale­
ziono kilka zegarków, pierścion­
ków i inną biżuterię oraz nowy 
garnitur i trzy swetry. Zarekwi­
rowane przez organa MO przed­
mioty Z. Krekor usiłował sprze­
dać w Radomiu i Kozienicach.

Aresztowany nie posiadał przy 
sobie żadnych dokumentów j w 
śledztwie oświadczył, że z zakła­
du, w którym pracuje, nie otrzy­
mał zwolnienia, lecz opuścił pra­
cę samowolnie kilka dni temu.

Dalsze śledztwo w toku. (PAP)

Dostawy zbrojeniowe dla NRF
Francuskie ministerstwo mary­

narki wojennej zakomunikowało 
w sobotę, że Francja dostarczy 
Niemieckiej Republice Federalnej 
20 szybkich kutrów patrolowych, 
wyposażonych w pociski rakieto­
we. Dostawy te, jak stwierdza 
oficjalne oświadczenie, odbywają 
się w ramach francusko-zachodnio 
niemieckiego porozumienia o 
współpracy w dziedzinie obrony 
podpisanego w październiku br.

Pertraktacje z porywaczami
W Rio de Janeiro potwierdzono 

oficjalnie, że rozpoczęto wstępne 
kroki w celu uwolnienia 70 więź­
niów politycznych, jak tego do­
magają się sprawcy uprowadze­
nia ambasadora szwajcarskiego w 
Brazylij Buchera. Władze brazy­
lijskie miały zwrócić się do am­

Drugi oddział Odlewni w Śremie

W Odlewni Żeliwa w Śremie rusza dziasiaj nowy oddział. 
Jest on w wysokim stopniu zautomatyzowany i przystosowa­
ny do wytapiania odlewów nową technologią. Zastosowano 
tu prototypy maszyn i urządzeń odpowiadających najnow­
szym wymogom techniki. Na zdjęciu urządzenie do obra­
biania form w nowym oddziale odlewów średniej wielkości.

Fot. — Staszyszyn

X rocznica utworzenia
NFW Wietnamu Południowego

Akademia w Hanoi • Depesza z Polski
Z okazji 10-lecia Narodowego Frontu Wyzwolenia Połud­

niowego Wietnamu w piątek wieczorem w gmachu Zgroma­
dzenia Narodowego DRW w Hanoi odbyła się uroczysta 
akademia. W prezydium zasiedli m. in. prezydent DRW Ton 
Duc Thang i pierwszy sekretarz KC Partii Pracujących Wiet 
namu Le Duan.
Okolicznościowe przemówie­

nia wygłosili członek Prezy­
dium Patriotycznego Frontu 
Wietnamu Hoang Quoc Viet i 
szef przedstawicielstwa Tym- 
czaąowego Rządu Rewolucyjne 
go Republiki Wietnamu w Ha 
noi, Nguyen Phu Soai.

Z okazji X rocznicy utwo­
rzenia Narodowego Frontu Wy 
zwolenia Wietnamu Płd., prze 
wodniczący OK FJN, Marsza­
łek Polski — M. Spychalski, 
wystosował depeszę do prze­
wodniczącego Prezydium Ko­
mitetu Centralnego NFW Wiet 
namu Płd. — Nguyen Hun 
Tho, w której czytamy m. in.

W imieniu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu, ca 
lego społeczeństwa polskiego i wla 
snym przesyłam wam i za wa­
szym pośrednictwem bohaterskiej 
ludności Wietnamu Południowego, 
gorące pozdrowienia i gratulacje z 
okazji X rocznicy utworzenia Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia Wiet 
namu Południowego.

Utworzenie Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Południowe 
go miało decydujące znaczenie w 
walce z imperialistyczną agresją 
o demokratyczny, postępowy i wol 
ny Wietnam Południowy. Sukcesy 
polityczne i bojowe, odniesiony 
pod kierownictwem Narodowego 
Frontu Wyzwolenia, są przekony­
wającym potwierdzeniem słuszno­
ści jego programu politycznego, 
będącego podstawą działania Tym 
czasowego Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południowe­
go- 

basady algierskiej z zapytaniem, 
czy możliwe jest przewiezienie 
więźniów do Algierii.

Proces byłych SS-owców
W piątek w Kilonii (NRF) roz­

począł się proces sądowy prze­
ciwko 2 byłym SS-owcom, którzy

w 1945 roku na krótko przed wkro 
czeniem wojsk radzieckich roz­
strzelali 600 więźniów w miejsco­
wości Sonnenburg w pobliżu 
Frankfurtu nad Odrą. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Heinz Rich­
ter z Kilonii i Wilhelm Nikel z 
Nendorfu (Dolna Saksonia).

Popieramy propozycje Tymczas® 
wego Rządu Rewolucyjnego przed­
stawione na konferencji paryskiej, 
ponieważ stanowią realną podsta­
wę pokojowego uregulowania koa 
fliktu wietnamskiego. (PAP)

Sprawozdawczo ■ wyborcza 
konferencja PZPR 
u „Cegielskiego"

W Zakładach Przemysłu Me 
talowego im. H. Cegielski od­
była się wczoraj Zakładowa 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZPR. W obradach 
uczestniczyli: I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Kazi­
mierz Barcikowski, członek 
Egzekutywy KW, przewodni­
czący Prezydium RN Pozna­
nia — Stanisław Cozaś i gene­
ralny dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Taboru Kolejowe­
go „Tasko” — Czesław Bruzda.

Obrady toczyły się w atmo­
sferze powagi i skupienia. Ce- 
gielszczacy w tych dniach koń 
czyli poszczególne zadania ob 
jęte planem 5-letnim: nowe ty 
py silników okrętowych, obra 
biarek i prototypową serię lo­
komotyw spalinowych dużej 
mocy.

Konferencja wybrała ponow 
nie I sekretarzem Komitetu Za 
kładowego Bogdana Sajnę i 
sekretarzami Zenona Jaśkowia 
ka i Janusza Gregoriuka. (pch)

Przeciwko skażeniu powietrza
W piątek kongres amerykański 

zalecił wprowadzenie surowych 
środków mających na celu zapo­
bieganie skażeniu atmosfery i z* 
ża.dał, aby wszystkie samochody 
w ciągu 6 lat zostały wyposażone 
w urządzenia ograniczające wy­
dzielanie spalin o S0 procent.

Jednocześnie zaleca się, aby od 
1 stycznia 1975 r. zakłady samo­
chodowe w USA produkowały po 
jazdy nie skażające atmosfery.

Rozwody we Włoszech
W piątek we Włoszech wesrła 

w życie pierwsza w tym kraju 
ustawa rozwodowa. W wielu są­
dach złożono tysiące pozwów o 
rozpatrzenie spraw rozwodo­
wych. Jedną z pierwszych, ubie­
gających się o uregulowanie for­
malnych spraw rozwodowych jest 
znana aktorka filmowa, Giną 
Lollobrigida.



Celem wyjaśnienia stanowiska ZRA

Egipskie misje dyplomatyczne 
udają się do stolic wielu krajów

Zjednoczona Republika Arabska rozpoczęła w sobotę wiel­
ką ofensywę dyplomatyczną której celem jest wyjaśnienie 
jak największej liczbie państw stanowiska Egiptu w kwe­
stiach bliskowschodnich. Delegacje na wysokim szczeblu od­
wiedzą w najbliższych dniach większość stolic na różnych 
kontynentach i będą dążyć do uzyskania poparcia tych kra­
jów dla sprawy odzyskania ziem arabskich okupowanych
przez Izrael.
W sobotę wiceprezydent 

ZRA Szafei opuścił Kair, uda­
jąc się z czterodniową wizytą 
do Belgradu, gdzie wręczy pre 
zydentowi Tito orędzie szefa 
państwa arabskiego, Sadata. W 
niedzielę inny wiceprezydent

Zwiększenie udziału 
W. Brytanii w NATO?

W piątek wieczorem w Lon­
dynie zakończyła się, ostatnia 
przed tradycyjnymi feriami 
zimowymi, debata w parlamen­
cie brytyjskim. Na posiedzeniu 
Izby Gmin zaaprobowano głów 
ne kierunki polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej rządu.

Mimo krytyki ze strony szeregu 
członków Labour Party Izba Gmin 
zaaprobowała „uzupełniającą bia­
łą księgę rządu na temat obrony”. 
Księga ta przewiduje zwiększenie 
„udziału” Wielkiej Brytanii w 
NATO i utworzenie nowego bloku 
militarnego na Dalekim Wschodzie, 
w którego skład weszłaby Wielka 
Brytania, Australia, Nowa Zelan­
dia, Malajzja i Singapur. Z doku­
mentu wynika, że nastąpiło odej­
ście od proklamowanej przez były 
rząd labourzystowski idei wycofa­
nia wszystkich wojsk angielskich z 
rejonów „na wschód od Suezu”.

PAP

Na Wybrzeżu
Dokończenie ze str. 2

szawa. Towary są przewożone 
do sklepów nie tylko przez sa­
mochody przedsiębiorstwa tran 
sportu handlu wewnętrznego, 
ale także przez ciężarówki z 
różnych zakładów pracy.

Rytm pracy gdańskich przedsię­
biorstw szybko powraca do nor­
my. Bez zarzutu pracują służby 
komunalne wszystkich miast 
Trójmiasta. Budowlani, wykorzy­
stując sprzyjające warunki atmo­
sferyczne, wyrównują opóźnienia 
w realizacji planów, powstałe na 
początku br. z powodu przedłuża­
jącej się zimy. Z niektórych za­
kładów pracy napływają wiado­
mości o pracy społecznej na rzecz 
miasta, którą załogi tych zakła­
dów podejmą w najbliższą nie­
dzielę, 20 bm.

Jak zwykle przed odejściem 
„Stefana Batorego” na dwor­
cu morskim w Gdyni panował 
ożywiony ruch. Nasz flagowy 
transatlantyk zabiera w nie­
dzielę w podróż do Nowego 
Jorku ponad 400 pasażerów.

Pełną parą pracowały porty 
Wybrzeża gdańskiego. W Gdań 
sku i Gdyni trwały prace prze 
ładunkowe na 38 statkach róż­
nych bander. W porcie gdań­
skim np. dokerzy rozładowali 
700 wagonów z towarami drob­
nicowymi- Transporty cytru­
sów prosto ze statku kierowa­
ne były samochodami i koleją 
do różnych punktów kraju. W 
drodze do Gdańska znajduje 
się już następny statek „Cif- 
nos” z ładunkiem 1500 ton cy­
tryn i pomarańcz. Z redy por­
tów gdyńskiego i gdańskiego 
holowniki wprowadzają do ba­
senów portowych kolejne jed­
nostki.

Ze stoczni „Wisła” w Gdańsku 
wyszła na próby morskie ostatnia 
jednostka przewidziana do prze­
kazania armątorowi w tegorocz­
nym planie. W gdańskich zakła­
dach rybnych — wzmożona praca 
przy produkcji 10 asortymentów 
konserw. Z surowcem nie ma kło­
potów, dostarczają go łowiące na 
Bałtyku kutry spółdzielni „Jed­
ność Rybacka”i innych rybackich 
przedsiębiorstw. Pomyślnie wyko­
nywane są zadania produkcyjne 
w wielu innych zakładach prze­
mysłowych na Wybrzeżu gdań­
skim, m. in. Przedsiębiorstwa Ro­
bot Czerpalnych i Podwodnych, 
w Zakładach Mechaniki Precyzyj­
nej oraz w Zakładach Łożysk 
„Bimet”.

Gazety Wybrzeża przynoszą 
wiadomości o postępach prac 
zmierzających do ostatecznego 
usunięcia śladów niedawnych 
zajść. Miały one również miej­
sce w Elblągu. Rozbito tam 
szereg sklepów, sa poważne 
straty materialne. W Szczeci­
nie natomiast, po wydarze­
niach z 17 bm. — napięcie u- 
trzymało się, chociaż nie do­
szło do żadnych zajść. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiiiin miii min
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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ZRA Ali Safari udaje się w to­
warzystwie ministra spraw za 
granicznych Riada, ministra 
wojny Fauziego oraz ministra 
przemysłu Sidki do Moskwy.

Dziennik „Al-Ahnam” pi- 
sze w numerze sobotnim, że 
Izrael prawdopodobnie poda 
do wiadomości, że wznawia 
kontakty z Gunnarem Jarran- 
giem 3 bądź 4 stycznia 1971 r. 
czyli dzień przed terminem, 
kiedy dr Jarring złożyć ma ra 
port ze swojej misji na Bli­
skim Wschodzie.

Dziennik cytuje doniesienia 
z Waszyngtonu i Nowego Jor­
ku, z których wynika, że Izrael 
będzie kontynuował wysiłki 
zmierzające do odroczenia kon 
taktów ze specjalnym wysłan­
nikiem sekretarza generalnego 
ONZ na Bliski Wschód do 3 — 
4 stycznia.

***
DYWERSANCI IZRAELSCY
NA TERYTORIUM LIBANU

Rzecznik dowództwa armii libań 
skiej oświadczył w Bejrucie, że w 
nocy z piątku na sobotę na tery­
torium Libanu przeniknęła gru­
pa izraelskich dywersantów, któ­
rzy wysadzili w powietrze jeden 
dom, a dwa podpalili. Trzech 
mieszkańców zostało rannych. Na 
pad wydarzył się w pobliżu mia­
steczka Ainata. Oddział wojsk li­
bańskich przepędził napastników.

PAPZajęcia fakultatywne w szkołach średnich
W bieżącym roku szkolnym 

wprowadzono nowy system 
przygotowywania maturzystów. 
Po raz pierwszy wprowadzone 
zostały do klas IV liceów ogól 
nokształcących zajęcia fakulta 
tywne. Mają one służyć rozwi 
janiu zainteresowań, samodziel 
nej pracy, lepszemu przygoto­
waniu młodzieży do egzami­
nów dojrzałości i przyszłej roli 
słuchaczy na studiach wyż­
szych.

Każdy uczeń, którego wiosną 
czeka matura, uczestniczy w ra­
mach programu zajęć w jednej, 
wybranej grupie fakultatywnej o 
określonym charakterze przedmio 
towym. Grup tych jest pięć: matę 
matyczno-fizyczna, biologiczno-che 
miczna, humanistyczna, geograficz 
no-ekonomiczna i językowa. Naj­
więcej młodzieży wybrało zajęcia 
biologiczno-chemiczne a następnie 
matematyczno-fizyczne.

Zrozumiałą jest rzeczą, że w 
zależności od wielkości szkół, 
liczby uczniów i zgłoszeń, a 
także w zależności od przygoto 
wania zawodowego nauczycieli 
— w -poszczególnych liceach 
można było utworzyć tylko nie 
które z grup fakultatywnych. 
Najmniej liczne są grupy języ 
kowe. Zdecydowała o tym ma­
ła liczba zgłoszeń, a często rów 
nież i brak nauczycieli, którzy 
mogliby te zajęcia poprowadzić 
na właściwym poziomie.

Zajęcia fakultatywne nakła­
dają dodatkowe obowiązki, za 
równo na uczniów jak i nauczy 
cieli. Charakter nauki w gru­
pach ma zbliżyć młodzież do 
stylu zajęć na uczelniach wyż­
szych. Jest to więc nowa for­
ma pracy na poziomie szkoły 
średniej, która będzie się stop-

Napaść neofaszystów 
na biuro DKP

Elementy faszystowskie do­
konały w piątek wieczorem 
napaści na centrum partyjne 
DKP w Oberhausen (Nadrenia 
Północna — Westfalia). Sześciu 
mężczyzn wdarło się przemocą 
do centrum DKP i rzuciło się 
na znajdujących się tam człon 
ków Niemieckiej Partii'Komu­
nistycznej, z których 2 zostało 
rannych.

DKP w Oberhausen w ogło­
szonym oświadczeniu stwier- 
dzś, że napaść na centrum 
DKP jest zgodna z metodami 
stosowanymi dawniej i dziś 
przez nazistów w tym kraju, 
którzy przygotowują mordy 
kapturowe i wciąż jeszcze ko­
rzystają z bezkarności. (PAP)

Plenum CK SD 
o aktywizacji usług

19 grudnia br. obradowało w 
Warszawie V Plenum CK SD.

Otwierając obrady przewod­
niczący CK SD, Zygmunt Mos 
kwa, nawiązał do tragicznych 
i poważnych w skutkach wyda 
rżeń w Gdańsku i na Wybrze­
żu, stwierdzając m. in., że spra 
wą najżywotniejszą dla nas 
wszystkich jest ochrona nieza­
przeczalnych zdobyczy, osiąg­
niętych dwudziestopięcioletnią, 
ciężką i ofiarną pracą całego 
narodu, robotników, chłopów, 
inteligentów; ochrona naszego 
wspólnego domu — Polski Lu 
dowej.

Członkowie Plenum CK SD 
wysłuchali następnie wprowa­
dzenia do referatu Prezydium 
„Aktywizacja usług rynkowych 
w latach 1971—1975”, rozesła­
nego uprzednio uczestnikom 
plenarnego posiedzenia.

Założenia NPG na r. 1971 uwy­
datniają rolę usług w rozwiązywa 
niu problemów zatrudnienia oraz 
równowagi rynkowej.

Stronnictwo stoi na stanowisku, 
że charakter rzemieślniczej dzia­
łalności zakładów musi opierać się 
na przygotowaniu zawodowym 
właściciela i jego faktycznym 
wkładzie pracy w świadczeniu u- 
sług i w produkcję uzupełniającą. 
Zakład, jaki powinien dominować 
w dalszym rozwoju rzemiosła, to 
zakład typu średniego, nastawiony 
na usługi rynkowe. (PAP)

Afera z naborem do zakonów

Śledztwo Watykanu
Powołana przez Watykan komi­

sja do zbadania głośnych oskarżeń 
o „handel dziewczętami”, które z 
Indii sprzedawane są do zakonów 
w Europie zachodniej, prowadzi 
dochodzenia w indyjskim stanie. 
Kerala. Przesłuchano już około 100 
osób.

Komisja spodziewa się zakończyć 
dochodzenia jeszcze w tym mie­
siącu i przedstawić sprawozdanie 
Watykanowi. (PAP)

niowo krystalizować drogą 
praktycznych doświadczeń.

Jej realizacja, jak wynika z do­
świadczeń pierwszych miesięcy, 
napotyka na znaczne trudności, 
odczuwany jest przede wszys-tkim 
niedostatek odpowiedniej łiteratu 
ry, wydawnictw popularno-nauko 
wych itp. Zdaniem wielu nauczy­
cieli — poważnym mankamentem 
jest brak opracowań metodycz­
nych przeznaczonych dla pedago­
gów. Dają się również we znaki 
braki w wyposażeniu pracowni 
szkolnych w odpowiedni sprzęt

100-tysięczny silnik
z „Ursusa11

Z taśm montażowych w Za­
kładach Mechanicznych „Ur­
sus” zszedł 19 bm. jubileuszo­
wy 100-tysięczny silnik do ciąg 
nika średniego typu C-4011.

Ciągniki te produkowane od 
kilku lat stanowią jedną z 
głównych specjalności ZM „Ur­
sus”. Silniki o mocy 45 KM 
znajduje szerokie zastosowanie 
w grupie ciągników średnich 
mocy. (PAP)

Z ciężkim sercem publicysta 
polski przegląda w tych 
dniach prasę światową, a szcze 
golnie zachodnio-niemiecką. 
Ton, charakter i wnioski za­
warte w komentarzach tej pra­
sy muszą budzić u nas gorz­
kie refleksje. I nie tylko re­
fleksje lecz również remini­
scencje. Dziennik „Paris-Jour” 
nazywa nasz kraj „chorym 
człowiekiem”. Znamy dobrze 
ten termin.

Konserwatywny dziennik 
francuski „Aurorę” posuwa się 
jeszcze dalej. Bredzi, że „z po­
wodu dwóch złych zbiorów i 
jednej zwyżki cen” Polska sta­
ła się nagle czymś niebezpiecz­
nym.

Ą jeszcze tydzień temu te 
same gazety w komentarzach 
do układu o normalizacji sto­
sunków między Polską a NRF 
podkreślały doniosłe znaczenie 
i wkład Polski w umocnieniu 
pokoju w Europie, w pokojo­
wą współpracę na naszym 
kontynencie...

W tej zmianie charakteru 
wypowiedzi wobec Polski nie 
doszukujmy się reakcji uczu­
ciowych na tragiczne wyda­
rzenia w naszym kraju. Nie. 
Kieruje nimi, , w ich rozumie­
niu, polityczny realizm. Po pro­
stu w wyniku dramatu na 
Wybrzeżu chce sie obniżyć w 
cenie imię Polski na arenie 
międzynarodowej. Musimy być

Próba nuklearna w USA

18 bm. USA przeprowadziły jeszcze jeden podziemny wy­
buch jądrowy na poligonie doświadczalnym w słanie Neva- 
da. W wyniku przeprowadzone] eksplozji do atmosfery prze­
dostały się substancje radioaktywne widoczne w postaci 
„grzyba" podobnego do utrwalonego na zdjęciu wykona­
nym przy podobnej eksplozji w 1962 roku. W związku z tym 
władze ewakuowały 600 osób zamieszkałych w rejonie poli­

gonu.
CAF — AP — telefoto

Poważny sukces budowniczych 
Walcowni Aluminium „Konin“

Budowniczowie Walcowni Aluminium w hncie „Konin” — 
jednej z najważniejszych w naszym województwie i kraju in­
westycji — zameldowali w sobotę o godz. 7 rano o swoim po­
ważnym sukcesie inwestycyjnym.
Brygada betoniarzy z Poznań 

skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wy Elektrowni i Przemysłu 
„Energoblok” z siedzibą w Pąt­
nowie, pod doświadczonym 
kierownictwem i fachowym 
nadzorem mistrza Jana Sta­
wickiego oraz inspektora inż. 
Andrzeja Janowskiego z dyrek 
cji Huty Aluminium „Konin” 
zakończyła całkowicie prace 
fundamentowe pod I wielką 
walcarką linii zimnego walco­
wania. Roboty betonowe pro­
wadzone bez przerwy w dzień 
i w nocy (wymogi technologii 
prac betonowych) trwały zale­
dwie niecałych 7 dni — zamiast 
planowanych przy tego rodzaju 
poważnych robotach — 10 
dniach. W ten sposób budow­
niczowie zrealizowali już przed

Dodatkowe oskarżenie 
w procesie Mansona

Na toczącym się w Los Angeles 
procesie Charlesa Mansona, oskar 
żonego o zorganizowanie morder­
stwa aktorki Sharon Tatę i jej 
przyjaciół oraz o inne zbrodnie, 
wniesiono dodatkowe oskarżenie 
przeciwko Mansonowi i jego 
dwom „adiutantom” — 18-letnie- 
mu Denisowi Rice i 19-letniemu 
Steve Groganowi. Wszyscy trzej 
zostali oskarżeni o próbę zamordo 
wania 18-letniej członkini „rodzi-, 
ny Mansona”, Barbary Hoyt, po­
wołanej na świadka oskarżenia. 
Hoyt została 25 września br. pod­
stępnie zwabiona na Hawaje i tam 
zaaplikowano jej w jedzeniu śmier 
teiną dawkę narkotyku LSD; jed­
nakże w szpitalu przywrócono ją 
do życia. (PAP)

Gorzko
Komentarz „Życia Warszawy11

tego świadomi. Podobnie jak z 
cytowanym przykładem o do­
mu, który buduje się długo a 
podpala szybko. Tak samo z 
pozycją państwa i narodu w 
polityce międzynarodowej. Bu­
duje się mozolnie, cegiełka po 
cegiełce.

Jak wspomnieliśmy, szczególną 
uwagę temu co dzieje się obecnie 
w Polsce, poświęca prasa zachód 
nioniemiecka. W jej komentarzach 
możemy dostrzec wyraźnie dwa 
różne nurty, podyktowane w rów­
nym stopniu stosunkiem do Po1- 
ski, co i względami rozgrywki we 
wnątrzbońskiej.

Siły nacjonalistyczne i odwetowe 
dają upust swemu triumfowi. W 
wywiadzie udzielonym w Paryżu, 
Straus stwierdza, iż w wypadkach 
w Polsce widzi potwierdzenie słusz 
ności swego wrogiego stanowiska 
wobec Układu, który kanclerz 
Brandt podpisał w Warszawie. Co 
to znaczy? To znaczy, że główny 
przedstawiciel prawicowo-nacjona 
listycżnego skrzydła polityki NRF 
jest zdania, że ze względu na wy­
darzenia na Wybrzeżu, rząd boń- 
ski mógł był wynegocjować albo 
układ duto lepszy z punktu widzę 
nia sił rewizjonistycznych, albo nie 
podpisywać go w ogóle. 

terminowo pierwsze zobowią­
zanie zmierzające do skrócenia 
cyklu inwestycyjnego, tego 
ważnego dla gospodarki naro 
dowej, obiektu przemysłowe­
go.

W początkach stycznia 1971 r. 
rozpocznie się montaż drugiego, 
podstawowego urządzenia — linii 
gorącego walcowania, na funda­
mencie, który został wzniesiony 
we wrześniu br. Należy dodać, że 
ostatnio prace budowlano-monta­
żowe w Konińskiej walcowni blach 
aluminiowych nabrały znacznego, 
rytmicznego tempa. Olbrzymia ha­
la walcownicza zamknięta została 
jeszcze przed nadejściem pierw­
szych chłodów i słot. Dzięki temu 
prace wewnątrz hali mogą przebie 
gać planowo, bez jakichkolwiek za 
kłóceń. Budowniczowie zobowiąza­
li się zakończyć wszystkie roboty 
inwestycyjne i oddać walcownię a- 
luminium do rozruchu na pierw­
szego stycznia 1972 r. — a nie, jak 
przewidywał pierwotnie plan inwe­
stycyjny — w końcu pierwszego 
kwartału 1972 r. (zet)

Groźba kolejnej 
agresji przeciw Gwinei

Prezydent Gwinei Sekou Tou 
re wystosował w sobotę orędzie 
do sekretarza generalnego NZ 
U Thanta, w którym wzywa go 
by poinformował Radę Bezpie­
czeństwa o nowym spisku wy­
mierzonym przeciwko bezpie­
czeństwu oraz integralności te­
rytorialnej Gwinei. Sekou Tou- 
re stwierdza, że wojska portu­
galskie koncentrują się na gra­
nicy Gwinei i że lotnictwo por­
tugalskie stale gwałci gwinej- 
ską przestrzeń powietrzną.

PAP

Oświadczenie w tym duchu wy­
dawała również partia Straussa, 
bawarska CSU.

Komentując echa nadreńskie 
w związku z tym, korespon­
dent telewizji włoskiej w NRF, 
Antonio Selva, stwierdził, że 
„w kołach oficjalnych Bonn nie 
ukrywa się zaniepokojenia z po 
wodu wydarzeń w Gdańsku, 
które — gdyby miały poważny 
i szerszy charakter — mogłyby 
zaszkodzić polityce wschodniej 
kanclerza Brandta fi opóźnić 
proces ratyfikacji Układu z 
Polską”.

Jak wiadomo, kanclerz 
Brandt dysponuje w Bundes­
tagu większością kilku zaled­
wie głosów. Wydarzenia w Pol 
sce mogą być wykorzystane 
przeciwko niemu przez opozy- 

' cję.
Pisząc to mamy na myśli nie 

interes obecnego rządu NRF, 
ale nasz własny podstawowy 
interes narodowy. Rząd kanele 
rza Brandta jest pierwszym 
rządem Republiki Federalnej, 
który uznał terytorialne skutki 
II wojny światowej, w tym po

Pracowite dni 
w fabrykach
Dokończenie ze str. 1 

wydziale „1 p” ukończono bu­
dowę drugiego „pudła” nowe­
go typu wagonu pocztowego. 
Załoga „Rokity” w Brzegu 
Dolnym wyprodukowała w 
tym dniu ponad 500 ton cen­
nych półproduktów chemicz­
nych. Do W. Brytanii i NRF 
wysłano stąd na eksport wa­
gon betanaftolu. Ogółem wy­
ekspediowano w piątek 15 wa­
gonów i 10 cystern produktów 
chemicznych, osiągając w tym 
dniu 97,5 proc, realizacji pla- 
nu rocznego.

Załoga dzierżoniowskiej „Dio 
ry” wykonała w piątek 1600 ra 
dioodbiorników, w tym 300 
sztuk najnowszych typów.

Z taśm produkcyjnych za­
kładów „Polar” zeszło w pią­
tek 1200 lodówek ze znakiem 
jakości, czyli o 50 więcej niż 
przewidywał plan dzienny, a 
zaawansowanie planu rocznego 
osiągnęło tu 98,1 proc.

W całości wykonała do piąt­
ku roczne zadania eksportowe 
załoga Śląskiej Fabryki Lamp 
Żarowych w KATOWICACH, 
wchodzącej w skład kombina­
tu „Unitra-Polam”. Są możliwo 
ści znacznego przekroczenia za 
dań eksportowych, pod warun­
kiem usprawnienia transportu.

W KRAKOWIE „Supertoma 
syny”, dały w piątek rolni­
ctwu ponad 1000 ton nawo­
zów. Z krakowskiej „Bonarki” 
odeszły dwa pociągi nawozów 
do odbiorców w wojewódz­
twach zachodnich i północ­
nych. Załoga krakowskiej „Vi- 
stuli” — znanej z wysokiej ja 
kości produkcji odzieży — u- 
szyła w piątek ok. 300 mod­
nych ubrań z nowoczesnych 
tkanin. Jeszcze przed święta­
mi trafią one do sklepów War 
szawy, Śląska i innych rejo­
nów Polski. O 15 proc, prze­
kraczane są średnio dzienne 
plany w tarnowskich „Azo­
tach”, które dostarczają nawo 
zy sztuczne, oraz kaprolaktan, 
polichlorek winylu i inne pół 
produkty dla włókien i two­
rzyw sztucznych. (PAP)

Nowe zasady rekrutacji 
na uczelniach 
technicznych

Jak poinformowano PAP w 
Ministerstwie Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego w nadchodzą 
cym roku akademickim 1971/72 
kandydaci na wyższe uczelnie 
techniczne otrzymają na egze- 
minie wstępnym dwa warian­
ty zadań. Wybrany przez kan­
dydata wariant stanowić bę­
dzie podstawę do wystawienia 
oceny egzaminacyjnej. Przygo­
towanie dwóch wariantów za­
dań ma na celu umożliwienie 
pozytywnego zdania egzami­
nów przez młodzież, która koń­
czyła szkoły średnie w różnych 
okresach i według różnych pro 
gramów nauczania.

Wszyscy tegoroczni kandydaci 
powinni jednakże zapoznać się x 
nowymi programami — szczegól­
nie matematyki i fizyki, gdyż sta­
nowić one będą podstawę do roz­
poczęcia zajęć dydaktycznych na 
I roku studiów. (PAP)

twierdził ostateczny charakter 
zachodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie. Gdyby doszło 
do osłabienia jego pozycji 
właśnie z tego tytułu, byłby to 
sukces sił antypolskich.

Słusznie też czołowy komentator 
telewizji zachodnioniemieckiej Pc 
ter Mersehurger ostrzegał w pią­
tek wieczorem opinię NRF przed 
wiązaniem spraw dziejących się w 
Polsce z Układem o ńormalizacji 
stosunków. Podkreślił on, że nikt 
w NRF nie powinien mieć złu­
dzeń. Między masami a kierownic 
twem partii i państwa w Polsce 
panuje pełna jednomyślność wo­
bec problemu granicy na Odrze * 
Nysie. Podkreślił też, iż wydarze­
nia obecnie nie mają charakteru 
politycznego, lecz wyraziło się w 
nich niezadowolenie z przyczyn 
ekonomicznych.

Dziennik kół przemysłowych 
„Handelsblatt” przestrzega z kolei 
przed innymi złudzeniami, a mia­
nowicie, że wydarzenia w Polece 
mogą mieć szersze echa. „Obecne 
symptomy kryzysu — stwierdza 
gazeta — dotyczą przede wszyet- 
kim i wyłącznie Polaków”.

Jest jeszcze za wcześnie, by 
dokonać bilansu strat, jakie po 
niosło imię Polski i jej intere­
sy w ostatnich dniach. Jedno 
jest już pewne: uczynimy 
wszystko, aby wrogom unie­
możliwić pomniejszenie pozycji 
naszego kraju na arenie mię­
dzynarodowej.

RYSZARD WOJNA



Jakość 
i nowoczesność
WIELKOPOLSKA

ijuiro Bo

O gospodarce powiatu osfrow 
skiego w większym stopniu niż 
rolnictwo i hodowla decyduje 
przemysł. Mówiono wiele na ten 
temat na niedawnej Powiatowej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wy 
borczej PZPR. Lista przemysło­
wych zakładów pracy jest tu ob­
szerna: Zakład Automatyki Prze 
myślowej, Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego, Fabryka Ma 
szyn i Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego „Spomasz", Zakład
Sprzętu Mechanicznego, Kolejo- 

ci , . , we Zakłady Nawierzchniowe w
Skalmierzycach — to niektóre tylko przykłady.
• N°™T?ale ' b?dynkl zt>sła*y oddane do użytku w ZSM 
ł w ZNIK, nowa ha a fabryczna z zapleczem w ZAP, hala pro­
dukcyjna i urządzeń.a socjalne w Wielkopolskich Zakładach 
Przemysłu Sklejek. Inne fabryki zostały rozbudowane, poszerzo­
ne, częściowo przynajmniej tylko zmodernizowane. Na inwestycje 
w samych tylko Zakładach Automatyki Przemysłowej wydatkowa­
ło państwo w tej 5-lałce 157 min. złotych. Rzecz w tym teraz, aby 
jak najefektywniej zbierać plony z wydanych wcześniej już na ten . 
cel pieniędzy. Słowem, aby włożone w rozwój naszej bazy pro­
dukcyjnej złotówki jak najszybciej zaczęły procentować.

Pozycja, jaką wyrobił sobie w ostatnich latach przemysł osłrow- 
sk., stwarza ku temu dobrą pozycję wyjściową. Roczne plany 
produkcji są tu z nadwyżką wykonywane. Ostatni rok planu 5- 
lefniego przyniesie ponadplanową produkcję sięgającą 300 min 
zł. Ale na rok 1972 planowany jest już wzrost o 24 procent. Od 
czego zależy więc dalszy wzrost potencjału gospodarczego mia­
sta i powiatu? Gdz e tkwią ukryte rezerwy i moce produkcyjne? 
Jak nimi sterować?

W programie działania ostrowskiej organizacji partyjnej wska­
zuje się wyraźme ogólne kierunki rozwojowe: podniesienie ja­
kości technicznej i klasy wyrobów, postęp wynalazczości i racjo- 
naT.zacji, wzrost produkcji eksportowej, oszczędne gospodaro­
wanie maszynami i surowcami, W pierwszym półroczu bieżącego 
roku tylko 21 procent wyrobów ostrowskiego przemysłu zakwa­
lifikowanych zostało do grupy „A”. Dominowała grupa „B". 
I tułaj można znaleźć jedno ze źródeł poprawy. Nowoczesność 
i wysoka jakość produkcj: to hasło współczesności. Ale hasło 
bardzo ogólne, wymagające konkretyzacji.

Oto kilka wypowiedz wynotowanych na gorąco z dyskusji, ja­
ka toczyła się na ten temat na Powiatowej Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej PZPR w Ostrowie.

Mówi Kazimierz Szczublewski z Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego: — W naszych zakładach są możliwości zaoszczę­
dzenia sporych ilości metali kolorowych. Trzeba to zagadnienie 
szczegółowo raz jeszcze rozpracować.

Mówi Sławomir Smoliński, delegat Zakładu Automatyki Prze­
mysłowej: — Trzeba usprawnić kooperację z odlewniami. Koope­
rujemy z przedsiębiorstwami znajdującymi się w innych wojewó­
dztwach. Obciążamy transport. Tymczasem interesująca nas kuź­
nia znajduje się w samym Ostrowie, w „Spomaszu”. Może na tej 
właśnie drodze zdołamy usprawnić organizację produkcji i samą 
kooperację.

Mówi Henryk Bąk, delegat ze „Spomaszu”: — Moim zdaniem 
duże jeszcze rezerwy tkwią u nas w lepszym wykorzystaniu ma­
szyn i urządzeń, a przede wszystkim obrabiarek. W grę wchodzi 
też ewentualność pracy na trzy zmiany.

Mówi Tadeusz Hofman — delegat PKP-Węzeł z Ostrowa: — 
Możliwości usprawnień widzimy w lepszej organizacji pracy, 
w zmianie stylu myślenia, w pełnym wykorzystaniu każdej loko­
motywy, każdego wagonu. Przebieg wagonu próżnego — oto 
problem dla nas, kolejarzy. Tymczasem zdarza się, że puste wę- 
glarki wracają na Śląsk. Trzeba porozumieć się jeszcze raz z in­
nymi dyrekcjami.

To tylko kilka przykładów głosów, zanotowanych z ostrowskiej 
konferencji partyjnej. Chodzi o nowoczesność produkcji, o szyb­
sze tempo rozwoju, o jak najlepsze wykorzystanie każdej zain­
westowanej złotówki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Jan Hibner: „...Gdyby nie wycią­
gi powietrzne (...) ludzie nie mo 
glłby tutaj normalnie pracować.

Fot. — M. Różański

O takich ludziach zwykło się 
mówić — „złota rączka”. 
Bo też Jan Hibner, bla- 

cherz-instalator z Obornickich 
Fabryk Mebli zakład w Szamotu­
łach, ma złote ręce do różnora­
kiej roboty, zna się na wszystkim 
w swoim fachu. Ale...

— Czy jest jakaś blacharska 
robota w produkcji... mebli?

— Niezupełnie w meblach. 
Tu w zakładzie odpowiadam 
w pewnym sensie za warunki 
techniczne i warunki higieny 
pracy. Mam do czynienia z 
temperaturą. wodą, chemi­
kaliami i pyłem. Odpowiadam 
za centralne ogrzewanie, a to

NASZE ROZMOWY

„Ciągle jestem potrzebny”
ważna rzecz, bo u nas ludzie i 
zimą pracują tylko w koszul­
kach. Mam pieczę nad kanali­
zacją i wentylacją w zakła­
dzie. W fabryce jest ze sto ma 
szyn, które kurzą wiórem i py 
łem drzewnym podczas polero 
wania. Gdyby nie wyciągi po­
wietrzne, których doglądam, 
ludzie nie mogliby tutaj nor­
malnie pracować. Teraz właś­
nie montuję urządzenia odpy­
lające do nowych maszyn, ja­
kie otrzymaliśmy ostatnio w ra 
mach prowadzonych inwesty­
cji i modernizacji parku ma­
szynowego. Nasze meble cieszą 
się przecież dużym powodze­
niem na rynku, trzeba tę pro­
dukcję rozwijać.

— Powiada pan, że ma do czy 
nienia również z chemikaliami?

— Tak. tu również chodzi o 
właściwą wentylację. Meblar­
stwo w coraz większym stop­
niu korzysta z usług chemii, 
chodzi głównie o lakiery. Mało 
wał pan kiedy nodłogę „chemo 
lakiem”? No właśnie, u nas są 
podobnie ostre i drażniące wy 
ziewy, trzeba je skutecznie od 
prowadzać na zewnątrz hal fa 
brycznych.

— Przy tak rozległym zakresie 
pracy i specjalności, jest pan na 
co dzień jedną z ważniejszych 
„figur” w zakładzie...

— E. tam, trzeba tylko robić 
co do człowieka należy. Ale to

Jest wieczór 17 grudnia. 
Słucham przemówienia 
Józefa Cyrankiewicza, w 
związku z tragicznymi 
wydarzeniami w Gdań­

sku i na Wybrzeżu:
„Nasza przeszłość —* mó­

wił . premier — pełna jest 
bohaterstwa i chwały, ale 
także klęsk i nieprzemyśla­
nych odruchów. Przez dwa 
ostatnie stulecia szliśmy od 
klęski do klęski. Rok 1945 
zaniknął to pasmo narodo- 

“ wych klęsk i stworzył histo 
ryczną szansę pójścia inną 
drogą — pokojowych zwy­
cięstw (...) umocnienia na­
szego bezpieczeństwa i mię­
dzynarodowej pozycji Polski 
w sojuszu z bratnimi socja 
listycznymi krajami. Dzięki 
temu ostatnio zamknęliśmy 
ostatecznie problem uznania 
przez wszystkich, naszych 
granic na Odrze i Nysie, pod 
pisując układ z drugim pań 
stwem niemieckim, z Nie­
miecka Republika Federalną. 
Odczuł to z satysfakcją cały 
naród polski”.
Właśnie kończyłem odtwa­

rzać osobiste wrażenia bez­
pośredniego, dziennikarskiego 
świadka wizyty Willy Brand­
ta i podpisania układu 7 gru­
dnia.

-łf-
Do warszawskiego hotelu 

„Europejskiego” — przekształ 
conego na okres wizyty kan­
clerza Willy Brandta, podob­
nie jak podczas ostatniej run 
dy rokowań PRL—NRF w 
ośrodek prasowy zajeżdżam 
wieczorem 5 grudnia.

Choć do przybycia kancle­
rza Brandta pozostała jesz­
cze niemal doba, w „Europej 
skim” sporo już dziennikarzy. 
Pełno nowych twarzy, nie wi 
dzianych jeszcze podczas li­
stopadowej tury rokowań.

Na razie zachodnioniemiec- 
ka ekipa prasowa jest jeszcze 
niekompletna. Ponad setka 
spośród jej członków ma przy­
być do Warszawy specjalnym 
samolotem dopiero w niedzie 
lę przed południem. Starcza 
jednak juz tych przybyłych 
wcześniej — znanych mi z 
Bonn lub z listopadowej tury 
pertraktacji dziennikarzy, by 
także ten sobotni wieczór, wol 
ny jeszcze od sprawozdaw­
czych obowiązków, zakończyć 
dopiero o trzeciej nad ranem.

Owej nocy przed wizytą kan 
clerza NRF frapuje ich zwłasz 
cza to, jak powita się u nas 
Brandta; czy aby nie zostaną 
usatysfakcjonowani jego prze­
ciwnicy, bynajmniej nie tylko 
zachodnioniemieccy, wróżący 
„zimny prysznic” kanclerzowi 
NRF, udającemu się do Pol­
ski. Mnie interesuje szczegól­
nie w jakim stopniu kanclerz 
NRF, przybywając do War­
szawy, przywozi nie tylko swo 
je osobiste, czy nawet rządo­
we zdecydowanie -wkroczenia 
na drogę normalizacji stosun 
ków z Polską — ale także po­
parcie społeczeństwa zachod- 
nioniemieckiego dla rzeczywi 

prawda, w fabryce ciągle mnie 
ktoś potrzebuje. Czuję to... w 
nogach, każdego dnia. Muszę 
biegać wszędzie, bo to się coś 
zepsuje, coś zapcha, tam znów 
cieknie woda. Nawali wentyla 
tor — wtedy trzeba przerywać 
pracę aż się wszystko napra­
wi.

— Czy z powodu tego zapyle­
nia są u was choroby zawodowe 
płuc?

— Pracuję tu od czterdzieste 
go szóstego roku i z czymś ta 
kim jeszcze się nie spotkałem. 
Pewnie, badają tu okresowo i 
powietrze, i ludzi... Takich cho 
rób nie ma.

— Jest pan wieloletnim pracow 
nikiem szamotulskiej fabryki, 
przed wojną pracował pan...

— ... Też w Szamotułach, w 
tutejszej cukrowni. Ale ile ja 
tam pracowałem! Prawdę mó­
wiąc, dłużej byłem bezrobot­
nym niż robotnikiem. Ludzi by 
ło za dużo. Roboty uczepiłem 
się dopiero po wojnie. Fabryka 
potrzebowała fachowców, zna­
łem różny fach i tak już tu 
zostałem. Za niecałe trzy lata 
idę na emeryturę.

— Czyli są nie tylko dzieci, 
ale i wnuki?

— Syn pracuje w poznań­
skiej PKS. A wnuczka też w

Nocne nie-rodaków rozmowy

PAMIĘTAJMY
ście nowej polityki wschod­
niej.

Powołuję się na wyniki son­
dażu w tej sprawie, opubliko­
wane 27 listopada w socjalde­
mokratycznym „Parlamenta- 
risch-Politischer Pressedienst”. 
Wynika z nich, że za polityką 
Brandta opowiada się wciąż 
tylko znikoma większość: 51 
procent.

— -..Ale czy pan nie zauwa­
żył — mówi jeden z mych roz­
mówców — że od lipca, kiedy 
był przeprowadzony uprzedni 
sondaż na tenże sam temat, 
procent przeciwników i nie­
zdecydowanych spadl o 10; a 
przy tym popiera politykę 
Brandta 59 procent responden­
tów, posiadających średnie i 
wyższe wykształcenie. Osobi­
ście zaś jestem przekonany — 
dodaje — że skoro tylko Kan­
clerz federalny Brandt podpi­
sze już układ warszawski, swą 
odważną stanowczością prze­
kona wielu spośród dotychczas 
jeszcze niezdecydowanych.

Dziś, kiedy po upływie dzie­
sięciu dni podaję te zapiski do 
druku, muszę przyznać progno 
stykowi zachodnioniemieckie- 
mu częściową rację. Bowiem 
przeprowadzony 7 grudnia — 
w dniu podpisania układu o 
podstawach normalizacji sto­
sunków między PRL i NRF — 
sondaż instytutu badania ooi- 
nii publicznej Wickerta w Ty­
bindze świadczyłby, że dwie 
trzecie ankietowanych (66 pro­
cent) uznało konieczność za­
warcia takiego układu. Co 
prawda tylko 40 procent zapy­
tywanych uważało zarazem 
antyukładową opozycję orga­
nizacji rewizjonistycznych 
jako „niesłuszną” lub „szkodli­
wą”, natomiast 43 procent 
jako „zrozumiałą” i 17 procent 
jako „usprawiedliwioną”. Mo­
że jednak to przysłowiowe 
palenie i świeczki i ogarka 
przez jedną czwartą ankieto­
wanych, było wyrazem nie­
możliwości natychmiastowego 
uwolnienia się od pozostałości 
ponad 20-letniej ery niemal 
monopolistycznego oddziały­
wania ideologii rewizjonizmu? 
Czas rozsądzi.

Rozsądził w każdym razie z 
całą wyrazistością jedno: jak 
niesłuszne były „obawy” 
tychże samych dziennikarzy 
zachodnioniemieckich — zwo­
lenników Brandta, z którymi 
zetknąłem się przed rokiem w 
Bonn. Wówczas mianowicie 
słyszałem apele do „polskiego 
rozsądku”. Apele, które mimo 
swej formalnej różnorodności, 
na dobrą sprawę sprowadzały 
się do następującej argumen­
tacji: „Dlaczego wy, Polacy 
nie chcecie realistycznie oce­
nić zakresu możliwości Brand­

Poznaniu. Ona jest już toka­
rzem u „Cegielskiego”.

— Odchował pan dzieci i wnu­
ki, więc teraz jest więcej czasu 
dla siebie?

— Z tym jest różnie. Pracu­
ję przecież, nieraz trzeba i w 
nadgodzinach. Mam też funk­
cje społeczne: jestem człon­
kiem Komisji Kontroli Partyj­
nej, członkiem Egzekutywy Ko 
mitetu Powiatowego partii w 
Szamotułach. Mam też inną 
funkcję, związaną z moim 
konikiem. Jestem przewodni­
czącym zarządu pracowni­
czych ogródków działkowych. 
Jak starcza czasu, wtedy idę 
na działkę i zamiast młotka bio 
rę w rękę łopatę.

Rozm.: Z. S.

Największy 
w Turkmenii

Największy w Turkmenii Gaurdak 
ski Kombinat Siarkowy rozbudo­
wano w ciągu pięciolatki 2,5- 
krotnie go powiększając; wzros­
ło znacznie wydobycie siarki. Na 
zdjęciu: zagęszczacze kombina­
tu przerabiają w ciągu zmiany 

setki ton rudy.
CAF — TASS 

ta i jego nowego rządu w reali 
zacji szczerej woli porozumie­
nia się z Polską. Dlaczego tak 
nierealistycznie upieracie się 
przy swoich warunkach. Prze­
cież gdyby nasz Willy Brandt 
zgodził się na warunek, jaki 
wysuwacie, gdyby uznał gra­
nicę na Odrze i Nysie — dni 
jego kanclerstwa byłyby poli­
czone”.

5 grudnia, po roku od tam­
tych zaklęć, kiedy na skutek 
naszego, ponoć „nierealistycz­
nego uporu”, układ o podsta­
wach normalizacji stosunków 
pomiędzy PRL i NRF, będący 
układem granicznym, ma już 
konkretną datę jego podpisa­
nia przez Brandta — słyszę 
niemal diametralnie przeciw­
stawne zapewnienia.

Nie mam jednak nic prze­
ciwko temu, by te optymistycz 
ne dla odmiany prognozy, za­
powiadające wzrost poparcia 
społeczeństwa ząchodnionie- 
mieckiego dla normalizacyjnej 
odwagi kanclerza Brandta oka 
zaly się realistyczne. Nie upie­
ram się więc przy kontynuo­
waniu loli przysłowiowego 
advocatus diaboli.

W piętnaście godzin później 
przybył do Warszawy Willy

Komórka PAN:
„Polska roku 2000"
Fantazja naukowa? Wi­

zja? Pod lapidarnym 
kryptonimem „Polska 

2000” kryje się jedna z naj­
nowszych komórek Polskiej 
Akademii Nauk, a mianowicie 
Komitet Badań i Prognoz. 
Jak na rzecz przyszłościową 
przystało, siedziba „Polski 
2000” mieści się na 21 piętrze, 
na które człowiek dostaje się 
szybkobieżną windą. Jak 
większość bowiem placówek 
PAN i ta „kwateruje” na gór­
nych piętrach warszawskiego 
Pałacu Kultury i Nauki. Ale 
czy doprawdy tam kwateruje? 
Tak, tu mieszczą się biura czy 
li część organizacyjna, nato­
miast „część” merytoryczna, 
„mózgi” Komitetu, rozsiane 
są po całej Polsce. Są to bo­
wiem najtęższe głowy, nau­
kowcy różnych dyscyplin.

Prognoza jest to coś więcej 
niż przewidywanie. Jest to za 
powiedź czegoś, co nastąpi, w 
oparciu o określone dane, ob­
liczenia i objawy. Tak właś­
nie można by z grubsza na­
zwać cel i zadania Komitetu 
„Polska 2000”.

Prognozy, którymi zajmo­
wać się będzie Komitet, ty­
czą, jak nazwa wskazuje, naj­
bliższych trzydziestu lat. Przed 
miotem ich jest człowiek. 
Człowiek rozpatrywany w róż 
nych dziedzinach życia i róż­
nych funkcjach. Tak więc:
Człowiek na tle zmian demogra­

ficznych;
Człowiek na tle rozwoju ekono­

micznego i jego przekształceń 
strukturalnych;

Człowiek na tle przemian prze­
strzennych;

Człowiek wobec rewolucji nauko? 
wo-technicznej;

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininii^

Brandt. 7 grudnia podpisał u- 
kład.

„Odczuł to z satysfakcją 
— powiedział w czwartek J. 
Cyrankiewicz — cały naród 
polski. Niech pamiętają o 
tym mieszkańcy Gdańska, 
Gdyni, Szczecina i wszys­
tkich zachodnich ziem Pol­
ski...”

Pamięć o tym, pamięć wszy 
stkich Polaków, których 
wspólną granicą jest Odra i 
Nysa, jest nie tylko sprawą 
wewnętrzną. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości: tylko nasza 
zwartość i nasze jednolite sta­
nowisko, mogą zadecydować o 
zakończeniu wreszcie — w po­
staci ratyfikowania układu — 
tych narodowych spraw pol­
skich, które nie zostały zakoń 
czone w wyniku zwycięstwa 
1945 roku. Jakiekolwiek, choć­
by tylko pozorne, naruszenie 
naszej zwartości i naszej jed­
ności narodowej, sprzyjać mo­
że tylko hamowaniu przez si­
ły odwetowe w NRF procesu 
trzeźwienia społeczeństwa za- 
chodnioniemieckiego.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Człowiek w warunkach radykal­
nych przeobrażeń systemu o- 
ś wiaty;

Człowiek w obliczu zmieniają­
cych się potrzeb indywidual­
nych i zbiorowych.

Każdą z gałęzi reprezentuje 
odpowiednia komórka Komite 
tu, ściślej zespół osób, specja­
listów danej dziedziny. Ale...;

Jak stwierdza prof. Kazi­
mierz Secomski, członek Pre­
zydium Komitetu „Polska 
2000”’ — „jako nadrzędny i 
generalny cel prac badaw­
czych i prognostycznych nad 
obrazem gospodarki i społe­
czeństwa polskiego roku 2000 
wysuwa się teza o dążeniu do 
tworzenia syntetycznego uję­
cia całokształtu rozwoju na 
przestrzeni rozpatrywanego o- 
kresu lat 30. Przeobrażenia te 
pozostają ze sobą w ścisłym 
związku i nie można w ten 
sposób wycinkowy kształtować 
wytycznych polityki społeczno- 
ekonomicznej. Jedynie bowiem 
współdziałanie wielu dyscy­
plin może doprowadzić do op­
tymalnych wyników”.

Jest to stwierdzenie zasad­
nicze i temu celowi — koor­
dynacji różnorodnych badań 
— ma właśnie służyć działal­
ność Komitetu Polska 2000. 
Nie czas tu i miejsce na oma­
wianie prac poszczególnych' 
dziedzin, choć prognozy, jakie 
nam rysują, porównać można 
do fantastycznych wizji. Z tą 
jednak różnicą, że nie klują 
się w ludzkiej wyobraźni, lecz 
są wynikiem badań nad rze­
czywistością, a ściślej tenden­
cjami i kierunkiem, w którym 
ta rzeczywistość zmierza. Tym 
jest to bardziej pasjonujące, 
że tak realne.

EWA BERBERYUSZ
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Rzeki mogą być czyste Michał Wojewódzki, warszawski dziennikarz, wydał ostatnio rewelacyjną książkę 
„Akcja V-l, ¥-2”. W poprzednim odcinku przedstawiliśmy drogę głównego konstruktora 
rakiet hitlerowskiej „cudownej broni” Werhnera von Brauna do kariery, jego służbę Hit­
lerowi i III Rzeszy oraz przejście po wojnie na służbę Amerykanów, której dotychczaso-
wym uwieńczeniem była konstrukcja rakiety Saturn używana do realizacji

Mapka rzek naszego kraju. Znajome, krzaczaste dorzecza 
Odry, Wisły, Warty, Bugu. Z łym, że tułaj wszystko ło 
tworzy fantastycznie kolorowy obraz. Spoglądam na objaś- 

nierwa u dołu i oto barwy nabierają znaczenia. Przy każdym ko­
lorowym prostokącie napis: „woda zanieczyszczona”, z odpo­
wiednimi przymiotnikami: „wyraźnie", „silnie", „bardzo silnie". 
Kolor niebieski to woda czysta. Jakże jej mało. Tytko gdzieś 
w górach, gdzieś koło Białegostoku, gdzieś na Kaszubach, tro­
chę w innych miejscach. Przeważają kolory ostrzegawcze: czer­
wień, żółć, fiolet...

Mapkę oglądam u prof. dra Stanisława Kołaczkowskiego, nau­
kowca Politechniki Poznańskiej, znawcy zagadnień ochrony przy­
rody, zwłaszcza wód (między innymi od 1968 roku, dla PAN, ba­
da zagadnienia zachwianej równowagi biologicznej w ciepłych
jeziorach konińskich). Mapka jest sugestywna, 
skojarz ema.

budzi nieodparte

—• Barwy oznaczają, że 
prawie wszystkie wody w 
rzekach są „chore". Czy nie 
ma od tego odwrotu? Roz­
wój przemysłu jest koniecz­
nością. Czy wobec tego ko­
niecznością jest również po­
stępujące coraz bardziej ni­
szczenie przyrody? — pytam 
profesora.
— Nic podobnego. Nie uzna- 

ję żadnego „fatum” ciążącego 
nad rzekami i w ogóle nad 
przyrodą. Cywilizacja przemys 
łowa nie musi i nie może być 
takim „fatum”. Czystość natu­
ralnego środowiska ludzkiego 
może być zachowana przy peł 
nym rozwoju przemysłu. Choć 
bez mała samobójczy sąd o 
nieuchronności zatruwania wód 
podziela wielu ludzi. Powtarza 
się go dość często, ale chyba 
bez pełnego zrozumienia groź-

je dodatkowo 
kru i 364 min

52 000 ton cu- 
zł dochodu rocz

nie. Co najistotniejsze — 
zmniejsza ładunek zanieczysz­
czeń o ponad 40 proc., dzięki 
eliminacji znacznej części ście 
ków. Jednocześnie eliminuje 
to konieczność budowy nie­
zwykle kosztownych oczysz-

Z pracowni 
poznańskich 
naukowców

by, jaką w sobie
— Skąd się 

sąd?
— Z niewiedzy

zawiera.
bierze taki

o
nach zanieczyszczeń.

przyczy- 
Przeko-

nanie o nieuchronnie szkodli­
wym wpływie przemysłu na 
przyrodę pogarsza sytuację, bo

czalni tych ścieków. W sumie 
— dla kraju zysk rzędu miliar 
dów złotych.

Podobnie z fabrykami płyt 
pilśniowych. W pewnym zakła 
dzie przy produkcji 72 ton płyt 
na dobę do rzeki spływało nie 
potrzebnie 14 ton miazgi 
drzewnej. W skali rocznej jest 
to w jednej tylko fabryce stra 
ta 2 000 ton drewna i niepo­
trzebne zanieczyszczenie rzeki. 
Gdyby jeszcze w takich wypad

sam ten przemysł rozgrzesza i kach budować zakładom oczy-
działa hamująco na akcję 
ochrony wód.

— Proszę o kilka przykła­
dów przyczyn.
— Najgroźniejsze dla rzek są 

ścieki, zwłaszcza przemysłowe. 
Mniej groźne są ścieki miej­
skie, bo ich oczyszczenie jest 
technicznie opanowane i budo 
wa oczyszczalni to przede 
wszystkich sprawa środków na 
ich budowę i eksploatację. Ina 
czej rzecz się ma ze ściekami 
przemysłowymi. Uważa się, że 
jedyną ochroną przed nimi jest 
również budowa oczyszczalni, 
ale sprawę uważa się za stra­
coną, bo nigdy nie starczy na 
to pieniędzy. Tymczasem groź 
bę ścieków przemysłowych 
można zlikwidować przez ra­
cjonalną zmianę technologii 
produkcji. Zyskują na tym nie 
tylko rzeki, ale i zakłady prze 
myślowe, a w konsekwencji 
jest to ogromny zysk dla naro 
dowej gospodarki. Choćby pro 
dukcja cukru, w której Pol­
ska zajmuje jedno z czoło­
wych miejsc w świecie. Przy 
stosowanej dotąd technologii 
40 proc, zanieczyszczeń trafia­
ło do rzek i jezior. Należałoby 
upowszechnić nie wszędzie sto 
sowaną produkcję metodą tzw. 
dyfuzji ciągłej (aparatura pro­
dukowana jest już w kraju). 
Według informacji Zjednocze­
nia Przemysłu Cukrowniczego 
metoda ta do 1972 roku wpro­
wadzona będzie we wszystkich 
cukrowniach w kraju. Obniża 
ona straty cukru przeciętnie o 
4 promille, co w skali kraju da

szczainie, byłby to z ekono­
micznego punktu widzenia czy 
sty absurd. Można tego unik­
nąć przez przestrzeganie za­
sad technologii i odwłóknia- 
nia ścieków. Że jest to możli­
we, świadczą wyniki niektó­
rych fabryk.

Analogie znajdziemy też np. 
w garbarniach, mleczarniach, 
roszarniach czy w produkcji fe 
nolu. Przyczyną obecności chro 
mu w ściekach pewnej garbar 
ni była bardzo prymitywna 
technologia przyrządzania roz 
tworów dwuchromianu sodu. 
Ilość chromu w ściekach moż­
na było tam zmniejszyć o 99 
proc., co dawałoby oszczędność 
22 ton chromu rocznie. Rów­
nież to, czym mleczarnie za­
nieczyszczają rzeki, można z 
powodzeniem uratować jako 
cenny surowiec dzięki pro­
stym zabiegom: pełnemu zuży 
ciu serwatki czy wykorzysta­
niu na paszę pierwszych wód 
z płukania masła, której prze­
cież brakuje, lub dzięki dokład 
nemu opróżnianiu z mleka kon 
wi i zbiorników.

Najgroźniejszą trucizną na­
szych rzek jest fenol, o któ­
rym wiele mówi się i pisze jak 
o jakiejś „sile fatalnej”. Po 
zbadaniu metody produkcji w 
jednym z zakładów stwierdzo 
no, że można by zaoszczędzić 
rzece 1 400 ton fenolu rocznie, 
zyskując tym samym wielką 
ilość surowca i unikając nie­
zmiernie kosztownego oczysz­
czania ścieków fenolowych. A 
wprowadzenie do rzeki 1 400

ton fenolu w ciągu roku czy­
ni z niej zatruty ściek pozba- 
wtony ryb, rolin i groźny dla 
człowieka.

— Utrzymanie całkowitej 
czystości rzek nie jest chyba 
możliwe? Jakaś część nieczy 
stości zawsze do nich trafi... 
— Tu musimy naszych czytel 

ników wtajemniczyć trochę w 
„życie wewnętrzne” rzek. Rze­
ka jest rodzajem żywego orga 
nizmu. Dokonuje się w niej 
nieustanny proces samoregula 
cji i przemiany materii. Naj­
istotniejsze zjawisko w rzece 
to tzw. biodegradacja; skom­
plikowane formy materii prze 
kształcają się, ża sprawą bak­
terii, w prostsze. Związki orga 
niczne rozkładają się i prze­
chodzą w nieorganiczne. Bio­
degradacja tych związków to 
inaczej samooczyszczanie się 
wody. Rzeka posiada znaczną 
„moc przerobową”. Zanieczysz* 
czona do pewnego stopnia 
przez fabrykę — po kilkuna­
stu kilometrach jest już czysta. 
Gdy jednak zanieczyszczeń i 
trucizn (a i z tym rzeka sobie 
radzi) jest zbyt wiele, rzeka 
„martwieje”, „dusi się”. Giną 
ryby, rośliny i inne wyższe or 
ganizmy. Rzeka przemienia się 
w niezdatny do niczego, tru- 
jący otaczającą przyrodę ściek. 
Rzecz nie w tym, aby rzeki 
nie zabrudzić, ale w tym, aby 
jej nie przeciążyć brudami aż 
do „zabicia” jej.

Znajomość technologii stano 
wi o nowoczesności dzisiejszej 
ochrony wód. Bez tego nie moż 
na wskazać efektywnych środ­
ków zaradczych. Trzeba zba­
dać technologię danego zakła­
du, przeprowadzić wręcz śledź 
two, aby stwierdzić, gdzie jest 
błąd i co naprawić. Należy 
utrwalać w ludzkiej świado­
mości przekonanie, że można 
uratować wodę przez unowo­
cześnienie i zracjonalizowanie 
produkcji, pogłębić poczucie 
odpowiedzialności za natural­
ne bogactwo — oto cele mojej 
pracy. Jestem przekonany, że 
u nas, gdzie dobro wspólne i 
perspektywiczne stawia się po 
nad dobro cząstkowe i doraźne 
— realizacja takich celów jest 
możliwa i łatwiejsza.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Apollo i lądowania człowieka na księżycu. W oparciu o tę książkę 
Uznam, którą von Braun przekształcił w zbrojownię III Rzeszy.

Michał Wojewódzki przedstawia „Akcję V-l, V-2M

Prospekty i przewodnicy 
NRD kierując turystów 
po wyspie Uznam, do 

miejscowości Zinnowitz, wska 
zują małą wioskę, rozsiadłą 
nad samym wybrzeżem — po­
wiadają : to Peenemuende, słyń 
ne Peenemuende. To wystarczy 
by wzbudzić zainteresowanie 
i dreszcz emocji. Za czasów 
Hitlera był tu ośrodek doświad 
czalny, tu powstawała w naj­
ściślejszej tajemnicy rakieta 
zwana przez konstruktorów 
A-4, w historii zaś znana pod 
nazwą V-2.

Angielski pisarz D. Irving 
podaje:

„W samym sercu sosnowych la­
sów wycięto wielkie połacie, zało­
żono pola eksperymentalne, wybu 
dowano laboratoria i warsztaty. 
Na rozkaz głównodowodzącego ar­
mią lądową, von Brauchitscha roz 
poczęto budować fabryki prób­
nych serii, w których miałjr być 
opracowane i wypróbowane meto­
dy do produkcji masowej rakiet 
A-4... Armia lądowa wybudowała 
w Peenemuende własną elektrow­
nię, fabrykę do wyrobu płynnego 
tlenu oraz wiele dalszych fabryk, 
które miały zamaskować produk­
cję śmiercionośnej broni.

Peenemuende w bardzo krótkim 
czasie przekształcono w prawdziwą 
twierdzę, zbudowano odpowiednie 
fortyfikacje i zasieki z ochrony. 
Autor książki podaje, że „prawo 
wejścia miał tylko ten, kto okazał 
przepustkę specjalną z fotografią. 
Kolor przepustki wciąż zmienia­
no".

W tak zwanym „zakładzie 
Zachód” pracował von Braun. 
Tam też powstała rakieta A-4, 
słynna broń odwetowa nr 2, 
która otrzymała z czasem na­
zwę V-2. Z kolei zapadła de­
cyzja, że przy pomocy armii 
lądowej i dla niej skonstruuje 
się rakietę dalekosiężną V-2, a 
przy pomocy lotnictwa i dla 
niego rakietę — „bombę lata­
jącą” V-l. Ta ostatnia, zwana 
też żartobliwie „pestką wiśni”, 
a jak opisuje ją autor była 
po prostu małym samolotem. 
Wyrzucano ją z katapulty, a

EDIKtM ODPOWlAOa
W komunikacie o zmianie 

cen podano ogólne procenty do 
tyczące obniżki na różnego ro 
dzaju tkaniny. Jakie są jed­
nak konkretne ceny?

Nie sposób poinformować o 
wszystkich nowych cenach w 
tej dziedzinie. Cennik, który 
dotarł do handlu, to wielostro 
nicowa broszura. Podamy 
więc tylko kilka przykładów.

Tkaniny ubraniowe męskie 
(100 proc, czesanki i 55 proc, 
elany — tak zwana tkanina 
E55) staniały średnio o 15 proc. 
Różnica konkretnych cen by­
wa natomiast większa lub 
mniejsza: metr materiału, któ 
ry dotąd kosztował 610 zł — 
teraz 482, 720 zł — teraz 510 
zł, 560 zł — teraz 448 zł. Tka-

niny płaszczowe męskie z ba­
wełny i włókien syntetycz­
nych staniały średnio o 19,7 
procent, w tym np. tzw. „ni- 
non”, najpopularniejsza tkani-
na odzieżowa 
nie 132 zł za 1 
176 zł), inny

kosztuje obec- 
m (przedtem 
rodzaj 108 zł

(przedtem 144).
Staniały również tkaniny su 

kienkowe, czesankowo-zgrzeb- 
ne z dodatkiem 50 proc, ani- 
lany. Brednia obniżka cen wy 
nosi 15 procent w tym np. 
tkanina za 130 zł kosztuje dzi 
siaj 87 zł, inna — 89 zł, gdy 
przedtem — 152 zł.

Brednia obniżka cen koców 
anilanowych wynosi 16 pro­
cent, niektóre koce staniały 
np. z 570 zł na 460 zł, inne z 
530 zł na 478 zł.
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Przedświątecznie
Część czasopism ukazała się w zwięk­

szonej objętości, już na święta. Spo­
ro w nich różnorodnych artykułów, 

także tekstów literackich. Na niektóre z cie 
kawychł publikacji chcielibyśmy tutaj zwró­
cić uwagę.

W „Głosie Nauczycielskim" Henryka Wi- 
talewska publikuje reportaż pł. „Barwy ży­
cia" — o nauczycielce Urszuli Wierzbickiej, 
która pracuje w Berlinie, mieszka w Pozna­
niu, a pracę doktorską przygotowuje w War 
szawie. W stolicy NRD uczy języka polskie­
go w jednej z tamtejszych szkół średnich, a 
jednocześnie zaznajamia młodzież niemiec­
ką z całokształtem naszej kultury: z Gro­
towskim i Broniewskim, z Wajdą i Penderec 
kim, z architekturą, malarstwem i zabytkami. 
I łam łeż — w Berlinie — prowadzi kółko 
teatralne, bo sama od dawna uprawia w 
szkołach, gdzie uczy, ło co nazwać można 
jej wielką przygodą teatralną. Z tego znana 
była już w Słupcy, gdzie w latach 1955 — 
65 uczyła w tamtejszym liceum języka pol­
skiego.

Warto bliżej zapoznać się z sylwetką tej 
nauczycielki, której zasługi dla krzewienia

wśród młodzieży umiłowania sztuki teatral­
nej, a ostatnio także dla krzewienia kultu­
ry polskiej wśród młodziieży NRD — są tak 
znaczne.

„Kultura” przypomina fe wydarzenia roku 
1970, które wzbogaciły kulturę polską, i poi 
skie żyde umysłowe wieloma trwałymi, in­
teresującymi, pobudzającymi osiągnięciami. 
Przedstawiony wybór jest niekompletny, ale 
na pewno traktować go można jako punkt 
wyjścia dla własnych ocen i uzupełnień. 
Spośród 17 zaprezentowanych osiągnięć 
wymieńmy łu niektóre:

Powieść Jerzego Broszkiewicza „Długo i 
szczęśliwie”, tom wierszy Stanisława Grocho-

wiaka — „Nie było lata”; film reżyserii Ka­
zimierza Kutza — ,,Sół ziemi czarnej”, stano­
wiący piękną balladę ludowo-patriotyczną 
osnutą na dziejach walki Ślązaków o pol­
skość; telewizyjny serial filmowy „Kolumbo­
wie”, zrealizowany przez Janusza Morgenster­
na na kanwie powieści Romana Bratnego; 
w zakresie muzyki — „Kosmogonię” Krzyszto 
fa Pendereckiego, wykonaną obok IX Symfo 
nil Beethovena podczas jubileuszowego kon­
certu ONZ w. Nowym Jorku.

dziś
programu 

o wyspie

WYSPA

sterowanie po wyznaczonym z 
góry torze odbywało się za po 
mocą taw. automatycznego pi­
lota.

A oto dane o tej „pestce wiś 
ni”: rozpiętość skrzydeł 5,40 
m, szerokość skrzydła 1,10 m, 
długość bomby 8,4 m, ciężar 
całkowity 2160 kg, prędkość 
maksymalna 580 km na godz., 
przeciętny pułap lotu 600— 
1000 m. Ładunek wybuchowy 
odpowiadał bombie o ciężarze 
1000 kg.

Zarazem armia lądowa do­
magała się rakiety przewyższa 
jącej zasięg hitlerowskiej arty 
lerii i takie zadanie postawio­
no przed konstruktorami V-2.

W tej zbrojowni III Rzeszy 
pod kierownictwem von Brau­
na pracowało w różnych okre­
sach czasu do dwudziestu ty­
sięcy naukowców, konstrukto­
rów, inżynierów i techników. 
Von Braun ściągał najwybit­
niejszych specjalistów pracują 
cych w koncernach przemysło­
wych III Rzeszy oraz z uniwer 
systetów i instytutów. Perso­
nel dzielił się na grupę nauko­
wą i grupę organizacyjną. Na 
czele pierwszej stał von 
Braun, drugą kierowali gene­
rałowie armii i wysokich stop 
ni oficerowie.

W marcu 1939 r. naukowców 
w Peenemuende odwiedza sam 
Hitler. Oto jak tę wizytę opi­
suje J. Mader:

„Mjr Dornberger przed ustawio­
ną w szeregu kolumną rakietow­
ców wyprężył się i złożył meldu- 1 
nek. Hitler uniósł rękę w pozdro­
wieniu. Ustawieni w szereg mogli 
spocząć. Do przodu wysunął się 
Werhner von Braun. Bladclicy ba 
ron, który w tych dniach ukoń­
czył dwadzieścia siedem lat, wyglo 
sił w precyzyjny sposób swoje 
abc rakietowe. Jak się mogło oka­
zać, doskonale on zasugerował ma 
larzowi pokojowemu nicodzowność 
i użyteczność broni rakietowej dla 
planów zdobycia świata. Wybrane 
zwroty z języka partyjnego, z roz- 
histeryzowanego repertuaru x 
Zjazdu Partii w Norymberdze, po­
mieszane ze spekulacjami wojsko­
wej strategii i minimum szczegó­
łów technicznych, wywołały z gó­
ry wykalkulowany efekt".

różne konflikty między armia-
mi’ dowódcami, 
zaś wojskowych 
uprzywilejowana 
ringa, marszałka

3 października

Cytowany J. Mader dodaje, 
że potem odbyły się próby wy 
strzelenia rakiet, a na spotka 
niu w kasynie Hitler mruknął 
pod swoim wąsikiem: „To by­
ło jednak coś potężnego”.

Podobno ta reakcja Hitlera 
wprawiła cały personel w wiel 
ką radość. Podobno jednak ci 
„uczeni z wyspy mózgów” nie 
zawsze cieszyli się poparciem 
Hitlera, gdyż grały w otocze­
niu wodza różne grupy intere­
sów i one, każda na swój spo­
sób, chciała osiągnąć swe cele 
kosztem storpedowania celów 
grupy innej. Znane są prze­
cież z literatury historycznej

szczególnie 
denerwowała 
pozycja Goe 
lotnictwa.
1942 r. doko-

nano eksperymentu.
D. Irving tak opisuje ten 

moment:
,,... pędząc z rykiem wzdłuż nie­

mieckiego wybrzeża Bałtyku (V-2) 
osiągnęła odległość stu dziewięć­
dziesięciu km. Rakieta funkcjono­
wała bezbłędnie, liczne kamery 
sfilmowały jej start".

Dr von Braun miał wówczas oś­
wiadczyć: jedynym błędem było 
to, że „rakieta wylądowała na nie­
właściwej planecie".

Z czasem do grup interesu­
jących się badaniami rakieto-
wymi, do armii, lotnictwa,
przemysłu, dołączyło SS i sam 
Himmler. Wyspa rakietowa, 
wyspa mózgów, zaczęła się 
przekształcać w wyspę zbrod­
ni. Do Peenemuende ściągnięto 
więźniów z obozów koncentra 
cyjnych, a 16 kwietnia 1943 r. 
do bazy przyjeżdża Himmler. 
Von Braun usłyszał wówczas 
od Himmlera:

„Jeśli Fuehrer zdecydował się 
udzielić swego poparcia realizacji 
broni rakietowej, wtedy pana pra­
ca jest już nie tylko sprawą urzę­
du zbrojeniowego armii lądowej. 
Należy ona do całego narodu nie­
mieckiego. Ja biorę na siebie za­
danie ochrony jej przed sabotażem 
i zdradą".

KRZYŻÓWKA
NR 51

Poziomo: 3. ozdobny, kamien­
ny grobowiec. 8. im:.-? znanej 
oiosenkarki francuskiej, 10.
Konkurent miotły. 11. 
wo, 12. przeczenie. 13. 
lubstwo, 16. szeroka.

warzy- 
samo- 
piasz-

czysta droga. 18. u stóp Mysiej 
Wieży. 21. nauka o oceanach i 
morzach, 26. miara pow. ziemi. 
27. nasz sąsiad zachodni. 29. 
as. 30. ciało lotne, 31. koklusz, 
32. cesarz Marek, 33. marze­
nia, rojenia.

Pionowo: 1. ciężki koń robo­
czy rasy francuskiej. 2. miej­
scowość wypoczynkowa blisko 
Koszalina. 4. lasso. 5. nakry­
cie głowy sióstr zakonnych, 6. 
imię jednej*z pralek, 7. odgło­
sy burzy, 9. linia pozornego 
zetknięcia nieba z ziemią, 14. 
Cembrzyńska 15. dba o czy­
stość miasta, 17. brytyjskie lot­
nictwo w skrócie, 19. kłamca, 
20. przedsionek piekieł. 22. za­
lotnik, 23. foremny kawał pa­
pieru, 24. cząstka słowotwór­
cza. wstawiona w rdzeń wyra­
zu, 25. 100 m2. 28. na budyn­
kach 29. zaimek osobowy, 36. 
zabawa rozrywka, 31 stępka, 
ka.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 25 grudnia 1970 r. 
nadeślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania, rozlo 
sujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do­
pisać: Krzyżówka n>r 5Ł

„Tygodnik Kulturalny” drukuje 10 rozmów 
z naukowcami, literatami, aktorami, sporłow 
cami na tematy niezwiązane z ich profesją.

Znakomity specjalisła-chemik — prof. dr 
Dionizy Smoleński mówi o telewizji:

„Jako fachowiec muszę mieć dobrą orienta­
cję nie tylko w swojej specjalności, ale rów­
nież muszę interesować się tym, co dzieje się 
w humanistyce, polityce itp. Przysłuchuję się 
chętnie telewizyjnym dyskusjom humanistów. 
Kiedyś powiedziałem takie zdanie, i chętnie 
je tu powtórzę: nie widziałem w swoim dłu­
gim życiu dobrego inżyniera, który nie był­
by w części chociaż humanistą. Istnieje sporo 
ludzi z powodzeniem uprawiających inżynier­
skie rzemiosło, ale nie mających poza tym 
absolutnie żadnych zainteresowań. Otóż ci in­
żynierowie, proszę mi wierzyć, to nic są do­
brzy inżynierowie”.

Architekt prof. dr Wiktor Zin, znany sze­
rokiemu ogółowi, zwłaszcza ze swoich inte­
resujących gawęd telewizyjnych zatytułowa 
nych „Piórkiem i węglem", mówi o potrze­
bie ochrony naturalnego środowiska czło­
wieka. /

„Argumenty" w cyklu „Ideologie XX wie­
ku" zamieszczają publikację Zygmunta Szy­
mańskiego o de gauliizmie. W „itd" znajdu 
jemy rozstrzygnięcie konkursu dla studen­
tów pf. „Moja praca wakacyjna", w którym 
jedną z nagród otrzymał student z Pozna­
nia (UAM). Jednocześnie tygodnik publikuje 
tekst wyróżniony I nagrodą,

LEKTOR

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 50

Poziomo: dzwon, opium, anons, model, maser osada, kwarta, 
Ananke. lin, drewno, tercja.. „Antek”, obiad, rewia „Iskra”, 
aktor, notes.'

Pionowo: dymek, Wydra, nalot, lora, Osman. Ibsen morze, 
salon Dante, war, rów, Aar. kij. Diora, Egipt, nadir ekran 
chwat, Araks, teka.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Barbara Bańkowska — Poznań, Niestachowska 52 m 77,
2. Barbara Noskowicz — Poznań, Wołyńska 16 m 1,
3. Emilia Szczapańska — Pcznań. Śniadeckich 20 m 8.

Nagrody wysyłamy pocztą.4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
20/21 XII 1970 Nr 302 (4346)



Z Obornik

W OFM sterują jakością produkcji
Z dniem 15 bm. w trzech za 

kładach Obornickich Fabryk 
Mebli: w Chodzieży oraz Obór 
nikach nr 1 i 2 wprowadzono 
— tytułem próby — metodę 
kompleksowego sterowania ja 
kością produkcji. Celem tej 
metody jest przede wszystkim 
zapobieżenie stratom, związa­
nym z kosztami wynikającymi 
na skutek braków produkcyj­
nych nienaprawialnych lub 
nakładami na naprawę bra­
ków, które obciążają koszt 
własny produkcji. Ponadto me 
toda kompleksowego sterowa­
nia jakością ma na celu wy­
eliminowanie wadliwości wyro 
bów przemysłowych, przekazy 
wanych użytkownikowi. Wa­
dliwości te bowiem pociągają 
za sobą koszty napraw, zwięk 
szenie częstotliwości zakupów, 
co naraża na straty nabyw­
ców.

Pragnie się jednocześnie

stworzyć korzystne rezerwy 
produkcyjne oraz surowcowe, 
które przeznaczyć będzie moż­
na na uruchomienie produkcji 
nowych, poszukiwanych na 
rynku artykułów.

Po kwartale próby — o ile 
okaże się pomyślna — metodę 
tę wprowadzi się również w 
pozostałych siedmiu zakładach 
OFM. Przedsiębiorstwo to pod 
jęło więc ambitne zadanie na 
rzecz pracy bezbrakowej i 
wyższej jakości produkcji.

(bop)

Ze Sredzkiego

Młodzież bliżej regionu

Pracownicy poszukiwani

Regina z Wrześni. — Ulgowe bi­
lety miesięczne dla uczniów dojeż 
dżających do szkoły są wydawane 
niezależnie od stanu majątkowego 
ich rodziców. (3112)

Czytelnik z Nowego Tomyśla. — 
Jeżeli teściowa z tytułu dożywo­
cia zajmuje pokój (izbę), jest Pan 
zobowiązany założyć w nim świa­
tło. (3186)

Halina K. Oborniki. — Zaburze­
nia w widzeniu barw, lub ślepota 
barw, to wady najczęściej wrodzo 
ne i przeważnie nieuleczalne. Ra­
dzimy jednak zasięgnąć porady le 
karza okulisty. (3011)

P. O. Środa. — Nylonowych fi­
ranek nie należy prasować. Wy­
starczy je przeprać kilka razy, aż 
woda bedzie czysta, wypłukać i 
wysuszyć bez napinania; można je 
również zawieszać, po wypłukaniu 
(mokre) wprost na okna, (3167)

Halina z B. — Dziecko chore na 
padaczkę może uczęszczać do szko 
ły normalnej. Dziecko takie po­
winno być pod stałą opieką leka­
rza. (3174)

Janina ze Środy. — Małe, pięk­
nie ubarwione, ruchliwe ptaszki, 
to prawdopodobnie sikorki — bo­
gatki a nie kanarki jak sądziłaś. 
Sikorki możesz karmić nasionami 
konopi, maku, słonecznika, rzepi­
ku. Od czasu do czasu połóż im do 
karmnika kawałek tłuszczu. (3211)

Z Pniew

Zgaduj-zgadula
Koło Terenowe ZMS w Pnie 

wach zorganizowało zgaduj- 
zgadulę na temat „Sport w 
PRL”.

W imprezie, w której liczny 
udział wzięła młodzież i do­
rośli mieszkańcy miasta, wy­
stąpił z programem artystycz­
nym zespół „Orkany” oraz 
laureatka Festiwalu Piosenki 
Radzieckiej w Zielonej Górze 
— Elżbieta Kurowska, (mr)

Ostatnie plenum krotoszyń­
skiego ZMS-u poświęcono pod 
sumowaniu akcji „Lato-70”. 
Omówiono wyniki pracy ochot 
niczych hufców, m. in. przy 
wykopkach.

Proponowano urządzanie huf 
ców w bardziej atrakcyjnych 
miejscowościach, apelowano o 
zapewnienie rozrywki pracują 
cej na wsi młodzieży, narzeka­
no na nie w pełni zapewniony 
front pracy. Przedstawiciele 
Wojewódzkiej Komisji OHP 
wyjaśnili, że tylko szczególnie 
dobre wyniki i specjalistyczny 
charakter pracy mogą zadecy­
dować o wyjeżdzie grupy poza 
województwo. Chodzi bowiem 
by podczas „pracowitych wa­
kacji” silniej; związać mło­
dzież z własnym regionem.

(wil)

POZNAŃSKA
Jak zwykle w okresie przed 

świątecznym poznański handel 
przedłużył godziny sprzedaży. 
Dzisiejsza niedziela jest dla pra­
cowników sklepów dniem wytę­
żonej pracy, po świąteczne żaku 
py przybywają również miesz­
kańcy sąsiadujących powiatów.

Do tradycji już weszły 
świąteczne kiermasze dziel arty­
stów-plastyków poznańskiego śro 
dowiska. W Salonie Sztuki Współ 
czesnej ARPO przy Starym Ryn­
ku, zgromadzono obrazy, grafi­
ki, szeźby, makaty, lampy i róż­
ne bibeloty nadające się dla mi 
łośników sztuki-na świąteczne 
upominki.

Przedświąteczne ożywienie 
widoczne jest również we wzmo 
żonym ruchu turystycznym. Wie­
lu poznaniaków spędzi bowiem 
święta w domach wczasowych, 
do Poznania natomiast przyby­
wa codziennie więlu gości za­
granicznych. Reprezentacyjny ho 
tel „Merkury" rejestruje ich dzień 
nie około 150.
0 W Poznaniu powstał pierw­

szy w Polsce Klub Studenckich 
Dziennikarzy Radiowo-Telewizyj­
nych.

Żegluga na Warcie kończy 
swój sezon. Jeszcze przed święta 
mi wyładowana zostanie ostat­
nia barka, po czym dźwigi od­
dane zostaną do remontu.

@ Zima za pasem a dzieci 
czekają na ślizgawkę. W tym se 
zonie ma być czynnych w Pozna 
niu około 70 lodowisk: przy 
szkołach, na placach gier i za­
baw, przy komitetach bloko­
wych.

© Akademia Medyczna otrzy­
mała ostatnio z Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodowych 
fundusze na wyposażenie placó­
wek naukowo-dydaktycznych.

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
— zatrudni zaraz

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyk­
ształceniem wyższym, względnie średnim i pra­
ktyką w budownictwie.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy i pła-
cy — ul. Gajowa 6 — pok. 412 — IV p. K8696

UWAGA ! UWAGA I

MIESZKAŃCY RATAJ !

CENTRALA RYBNA
uruchamia

Centrum Elektronicznej Techniki Obliczeniowej
Przemysłu Budowlanego „ETOB” w Poznaniu, przy
ul. Heweliusza — zatrudni zaraz

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
i PRZEMYSŁOWEGO z kilkuletnią praktyka 
i zainteresowaniami w zakresie elektronicznej 
techniki obliczeniowej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. K8762
Zjednoczenie Przemysłu Okuć i Instalacji Budowla­
nych w Poznaniu, pl. Wolności 6 — zatrudni pracow­
ników na stanowiska:
- ST. REWIDENTA lub REWIDENTA d/s rewizji 

finansowo-księgowej, wymagane kwalifikacje: 
wyższe lub średnie + odpowiednia praktyka.

— ST. INSPEKTORA w Wydz. Finansowo-Księgo­
wym, wymagane kwalifikacje: wyższe lub śred­
nie ekonomiczne (znajomość systemu finanso­
wego i księgowego przedsiębiorstw przemysło­
wych).

— INSPEKTORA w Wydziale Finansowo - Księgo­
wym, wymagane kwalifikacje: wyższe lub śred­
nie ekonomiczne (znajomość zagadnień finan-
sowych, księgowych i kasowych). K8710

Gnieźnieńskie Zakłady Gastronomiczne — zatrudnią 
zaraz w Barze Dworcowym w Swarzędzu:

— 2 BUFETOWE z praktyką
— 1 SPRZĄTACZKĘ - SALOWĄ
— 2 POMOCE KUCHENNE.

Zgłoszenia przyjmuje: Dyrekcja Gniezno, ul. Krót­
ka 8, lub biuro zakładu w Poznaniu, ul. Strusia 2.

<5229g
Sprzedam futro męskie 
na tęższą figurę. Telefon 
465-45 od godz. 16. 45388g
Sprzedam radio Stradiva- 
ri. Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45413g.
Sprzedam motorower (Ja­
wa). Ul. Skryta 2 m. 8. 

45426g
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie, 
kombinowane, wzory pra­
wnie zastrzeżone — pole­
ca Wytwórnia, Orzeszko-
wej 13. 44559g
Sprzedam gitarę elektrycz 
ną. cena 5.000 zł. Swobo­
da 14, godz. 15—17. 45423g
Sprzedam 2 nowe suszar­
ki do włosów. Winogrady
30. 45417g

Warszawę górnozaworową
zamienię na inny 
sprzedam. Dębienko,
Sikorskiego 1, 
znań.

pow.

lub 
ul. 

Po-
45516g

Sprzedam Citroen BL-U, 
po kapitalnym remoncie. 
Oferty: tel. 555-64, po go-
dżinie 18. 45353g
Sprzedam samochód Ny- 
sa. Oborniki, ul, Półwiej-
ska 9, tel. 474. 45362g
Sprzedam samochód DKW 
Junior. Poznań, Gostyń­
ska 5. 45396g
Okazja sprzedam sa-
mochód osobowy Ford - 
cena 80.000,—. Poznań, Ró-
żana 18. 45418g

Z Szamotulskiego
Sprzedam domek campin­
gowy typu Krab. Telefon 
562-57, godz. 16—19. 45419g

Volkswagen 1200 furgonet­
ka, sprzedam. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 18, I ptr.

45126g

Organizatorzy obsługi rolnictwa
pierwsza pomoc fachowa

Wszechstronna obsługa rol­
nictwa ma ogromny wpływ na 
intensyfikację produkcji rol­
nej. Parę lat temu odczuwało 
się w pow. szamotulskim nie­
dostatek fachowej obsługi. Roi 
nik, kupujący sprzęt, nie mógł 
oczekiwać na udzielenie in­
struktażu, tyczącego obsługi, 
konserwacji itp.

Dzisiaj w każdej z ośmiu 
gminnych spółdzielniach po­
wiatu zatrudnieni są tzw. or­
ganizatorzy. Są to ludzie z wy 
kształceniem rolniczym i dłu­
gim stażem pracy w rolnic­
twie. Podstawowym ich zada­
niem w br. było ułatwianie 
kontaktów między szeregiem 
branż, działających w GS w 
zakresie obrotu rolnego, a sa-
mym producentem rolni-
kiem. Widoczne to było w za­
opatrywaniu gospodarstw w

środki produkcji, udzielaniu 
poradnictwa fachowego, upow 
szechnianiu postępu technicz­
nego na wsi, zakładaniu pole­
tek doświadczalnych itp.

Do innych równie ważnych 
zadań należało sporządzanie 
zapotrzebowania pasz dla rol­
nictwa, udział przy odbiorach 
jakościowych materiałów siew 
nych i zbóż do punktów skupu 
GS, kontrola składowania pasz 
w magazynach, udział w lu­
stracji pól kontraktowanych 
oraz prawidłowy rozsiew na­
wozów na uprawy. Organiza­
torzy obsługi rolnictwa, wraz 
z agronomami gromadzkimi, 
przyczynili się w dużym stop­
niu do zaspokojenia potrzeb 
produkcyjnych gospodarstw 
rolnych w Śzamotulskiem. Zdo 
bywają coraz większe uznanie 
w środowisku wiejskim, (mr)

w dniach od 19 do 24 grudnia br.
PUNKT SPRZEDAŻY

karpia świątecznego
adres punktu:

Osiedle Piastowskie nr 61 („deska”) 
czas sprzedaży: od 9 do 20.

K86-«:

CENTRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH 
Rejonowy Zakład Zaopatrzenia Ogrodniczego 

Poznań, ul. Szyperska 3

z dn. 22. XII. 1970 r. dotychcz. numer tel. 562-50
ZMIENIONY ZOSTANIE

na nr 529-62
K8753

0 Lokale
Panu pokój wynajmę. Je- 
żec, ul. Bednarska 11 a. 

45437g
Pokój kuchnia, nowe bu­
downictwo, Grunwald. — 
zamienię na dwa lub trzy 
pokoje z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45294g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z łazienką, spi-
żarnią, c. 
mieszkania 
zienka, c. 
downictwo 
lub pokój

o. na dwa
2 pokoje, ła- 
o., nowe bu-

i kawalerkę 
z kuchnią dla

jednej osoby. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45255g.
Pan pracujący i uczący 
się poszukuje pokoju. O-
ferty „Prasa”.
waldzka 19 dla 45271g.

Owczarki niemieckie ro­
dowodowe, sprzedam. — 
Trzebińska 12 (Fabiano- 
wo), Płotkowiak. 45137g
Sprzedam taksometr no­
wy. Poznań - Czapury, ul. 
Poznańska 28, tel. 707-58.

_________ 45155g
Wapno workowe, gaszo­
ne, gips, kredę, trzcinę, 
papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy komi­
nowe, płyty „Suprema” 
poleca: Składnica — Po­
znań, Jeżycka 13. 45157g
Sprzedam kasę pancerną.
Tel. 706-86. 45171g
Okazja sprzedam dy-
wan 3 na 2 (śliczny wzór) 
oraz kołdrę puchową i lo­
dówkę (Polar 160). Wiado-
mość; Matejki 35 m.
Jankowska

3,
od godz. 

45176g
Kożuszek męski rozmiar 
52 i damski rozmiar 46 — 
modne, sprzedam. Cheł­
mońskiego 5 m. 22, godz.
16—18. 45181g
Sprzedam ubranie nowe 
ciemne, wzrost 1,70. Ró­
żana 5 a m. 1 a. 45186g
Sprzedam futro nowe — 
czarne łapki karakułowe. 
Plac Bernardyński 1 m. 3. 

45224g

ZIM 7-osobowy — sprze­
dam, 135.000 zł, stan dob­
ry. Nakło nad Wartą, 
Bydgoska 7, tel. 416.

45146g
Wartburg de Luxe 353, 
rocznik 1969 sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45310g.
Sprzedam Syrenę 104. Nie
dzieła parking. Al.
Marcinkowskiego od 12
—14. 45151g

Pokój małżeństwu wynaj­
mę. Wołowska 35, naroż­
nik Junikowskiej. 45341g
Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45135g.

Pokój oddam kawalero­
wi. Dziewińska 9. 45397g
Pilnie poszukuję większe­
go pokoju z kuchnią, lub 
używalnością, dwa poko­
je niewykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka. 19 
dla 45373g.

Sprzedam nieruchomość z 
ładnym mieszkaniem, du­
żym ogrodem, śródmieście 
Gniezna, cena do uzgod­
nienia. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45156g.
Sprzedam ogrodnictwo w 
Poznaniu, szklarnie, wol­
ny dom, ogród. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45163g.______
Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny, ogrodem 16 arów 
— Bydgoskie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45321g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, wol­
ny, cena do uzgodnienia. 
Nachowicz, Oborniki, ul. 
Czarnkowska 53. 45258g

Sprzedam parcelę 1,160 
m2 na Junikowie, blisko
tramwaju cmentarza.
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45259g.

Willę czteropokojową — 
160.000,— zł sprzedam. Kra 
wiec, Poznań, Garbary 53.

45300g
Sprzedam dobrze prospe­
rujący pawilon w powia­
towym mieście — owoce 
warzywa, kwiaty. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45320g.
Kupię 0,5 ha działkę bli­
sko Poznania. Oferty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45254g.

ORTODONCJA
LECZENIE WAD ZGRYZU U DZIECI I MŁODZIEŻY
gabinet czynny w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki 

— od godziny 15—18
W SPÓŁDZIELCZEJ PRZYCHODNI
LEKARSKO DENTYSTYCZNEJ
w Poznania, ulica Głogowska nr 16 

(naprzeciw Dworca Zachodniego)
WSZELKIE INFORMACJE

Wartburg 1000, pilnie 
sprzedam. Bolesław Wal-
kowiak, Drawlny, pow.
Strzelce Krajeńskie, woj.

telefon nr 620-00.
K8120

Przyjmę do pracy stałej 
ślusarza - narzędziowego 
tylko dobrego fachowca. 
Szubińska 32. 45144g
Potrzebna młodsza pani 
dc prowadzenia małego 
gospodarstwa jednoosobo 
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44914g 
Nauczycielkę do dwójki 
dzieci IV klasa, 3 razy w 
tygodniu na 2 godziny — 
orzychodzącą do domu po 
szukuję. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 45342g
Profesora języka rosyj­
skiego do przygotowania 
do matury poszukuje. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaidz 
ka 19 dla 45343g,________  
Tańców uczę Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

42572g

Silnik komplet wraz z 
skrzynią biegów do samo 
chodu Renault 10 major — 
sprzedam. Wylęgała, Wroc 
lawskie Bielawy, Kłecka 
4.____________________45378g
Amatorska hodowla ka­
narków, pilne śpiewaki — 
czerwoną, białą, złotą, po 
pielatą, kasztanową rów­
nież samiczki sprzedam. 
Śniadeckich 4 m. 10.

45363g

Sprzedam tanio, fortepian 
marki Hagspiel-Ruschpler. 
Proszę telefonować 314-63, 
godz. 18—20. 45412g
Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych, od 
biór styczeń, luty. Józef 
Wiśniewski, Tarnowo Pod 
górne, tel. 19, pow. Po­
znań, 45408g

Prara Nauka Kupno (^Sprzedaż
Ogrodnika, dobrego fa­
chowca uprawy warzyw i 
kwiatów pod szkłem, do 
pracy samodzielnej w Kra 
kcwie — przyjmę. Oferty 
42845 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2. K8784
Dozorcę uczciwego zatrud 
nię. mieszkanie zapewnio 
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 45399g.

Dochodząca pomoc do ro­
cznego dziecka potrzebna. 
Szamotulska 75 m. 2. tel. 
439-70._______________ 45404g
Przyjmę dwie panienki w 
naukę kapelusznictwa
damskiego. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45194g.

Kupię okazyjnie aparat 
dziewiarski, dwupłytowy 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45414g.
Sprzedam tapczan, fotele, 
stół okrągły, łóżko żelaz­
ne. ozdobne jadalnie, Tel. 
455-37.________ 45354g

Uwaga, dziewiarki cha- 
łupniczki, sprzedam koło- 
wrotki elektryczne — szpu 
leże do zwijania wełny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 45381g.
Sprzedam trawiarkę i po- 
dorywacz do Zetora. An­
toni Baranowski, Wszem- 
bórz - Libobry, poczta Bo 
rzykowo. 45410g

Sprzedam spawarkę tran­
sformatorową. Poznań — 
Gwardii Ludowej 46. Elek
tromechanika. 45241g
Pralkowirówkę czeską — 
sprzedam. Poznań, Rogo-
zińska 11. 45248g
Pilnie sprzedam fortepian 
krótki wiedeński, cena 
5.000.—. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45251g
Sprzedam fotel dentystycz 
ny połowy, mały reflek­
tor dentystyczny bezcie­
niowy, bufet stołowy ma­
hoń, fotel klubowy. Wia­
domość: tel. 436-39. 45256g
Sprzedam owczarka alzac 
kiego 22-miesiecznego z 
rodowodem, tylko w dob­
re ręce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45273g

zielonogórskie. 45099g
Standard Combi — sprze­
dam. Telefon 67-38-34.

45322g
Sprzedam samochód Tra­
bant 601. Kasprzaka 5 m.
8. 45244g
Opel Rekord 1965, sprze-
dam. Tel. 588-45. 45468g
Chevrolet de Lux, po ka­
pitalnym remoncie, sprze 
dam. Części zapasowe. 
Gąsiorek, Poznań - Juni- 
kowo, ul. Małoszyńska 13. 

45439g

Warszawę 223 z PKO —
sprzedam. Luboń 4, ul.
Sobieskiego 123 a. 45436g

Pilnie sprzedam Moskwi-
cza 407. Parking — dwo-
rzec. 45429g

Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój z wygo­
dami. Płatne rok z góry. 
Poznań - Swierczewo, ul.
Krasickiego 37. 44216g
Poszukuję pokoju puste­
go na okres 5 lat, z góry 
płatne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45200g
Oddam lokal, suterena 
przy Armii Czerwonej — 
■nadające się dla rzemio­
sła lub magazyn, woda, 
siła, gaz. Wiadomość: tel. 
447-27. godz. 8—10. 45139g
Młode małżeństwo z dzie­
ckiem, poszukuje pokoju 
lub pokoju z kuchnią, na 
okres kilku lat, blisko 
Poznania — można pod 
adresem listownie; Ed­
ward Przybylski. Poznań, 
Gwardii Ludowej 23 m. 8.

45197g
Pani panience pokój
wynajmę. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45165g.

Sprzedam działkę 524 m!, 
uzbrojoną, zadrzewioną, 
na Dębcu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45167g.____________________

® Różne
Grzejniki centralnego o- 
grzewania, słupki parka-
nowe wykonuje Po-
znań - Starołęka, ul. Or­
ląt 17, tel. 741-23. 44167g
Gotuję na uroczystości 
rodzinne. Świerczewskie­
go 140 m. 11. 45131g
Posiadam koncesję w 
branży drzewnej, produk­
cja i zbyt zapewniony. 
Spiesznie poszukuję współ 
nika z większą gotówką, 
jeszcze w tym roku. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45433g.
Przyjmę wspólnika do 
prowadzenia szklarni 1.500 
m’. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 45162g.

W dniu 18 grudnia 1970 r. zmarł po długich 
•1 ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., nasz ukochany, niezapomniany ojciec, tesc 
i dziadziuś, przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAW MISIORNY
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 
bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córka, zięć, wnuki oraz rodzina

45538?

. Dnia 17 grudnia 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu nasza kochana 

i najlepsza matka, teściowa, babcia 1 prabab­
cia, przeżywszy lat 74, śp.

JADWIGA MARCINIAK
z domu PILARCZYK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań. Makowa 7/9.
RODZINA

45522g

Ze smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 17 
grudnia 1970 roku zmarła

STANISŁAWA KRZYZANSKA
z domu MARSZAŁEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 11.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Łozowa 22 m. 35. 45512g

tDnia 18 grudnia 1970 r. po ciężkiej chorobie 
odeszła od nas na zawsze nasza najukochań­
sza mamusia i babcia, śp.

WERONIKA KOKOCIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 

grudnia 1970 r. o godz, 
nej na stary cmentarz.

w Kościanie, dnia 21
15 z kostnicy cmentar-

córki, syn i zięć
45536g

Sprzedam platformę 1,5 
tony na ogumieniu 650X16. 
Poznań, Głogowska 404.

45307g
Futro beżowe nutrie no­
we. duży rozmiar, sprze­
dam. Lampego 3 m. 2.

45319g
Skórki norek sprzedam.
Tel. 701-72. 45323g
Sprzedam wysokiej jakoś­
ci maszyny stolarskie z 
napędem elektrycznym o- 
raz różne forniry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45324g.
Przyczepkę bagażową dwu 
kołową do samochodu o- 
sobowegó — sprzedam. Po 
znań, Jackowskiego 39 m.
1 a. 45331g

H Samochody
Sprzedam samochód Woł­
ga, dobrym stanie
Mosina, Cichodzki, Rynek
3, tel. 225. 45286g
Simca 1301 biała, 1968 r„ 
przebieg 40 tys., sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 45263g

Sprzedam Moskwicza 407 
górnozaworowy ,,taxi” lub 
zamienię na mieszkanie 
wyłączone własnościowe, 
albo część domku. Po­
znań, Owsiana 6 m. 1.

45435g
Renault - Caravelle 1968,
biały kabriolet sprze-
dam. Poznań, tel. 421-86.

45168g

Kupię Zastavę 750 lub Sy­
renę 104. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45190g
Motocykl rajdowy Jawa 
350 z PKO, stan idealny 
oraz BMW 750, sprzedam. 
Stęszew, Poznańska 33.

45212g
Trabanta lub Syrenę, ku­
pie. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45234g.

Renault R-16 — sprzedam.
Poznań, ul. Jesienna 27
m. 8. 45265g

Sprzedam nadwozie Tra­
banta 600, w dobrym sta­
nie. Tel. 470-83, po godz.
15. 45325g
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LSK1
POZNAŃ Grunwaldzka 19

O Nieruchomości
Sprzedam działki budow­
lane 800 m! w Złotnikach 
przy Poznaniu. Stefan 
Witlig. Złotniki, działki, 
ul. Żukowa 16, poczta Su-

Udziałowca do pieczar­
karni przyjmę. Warunki 
korzystne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45509g

chylas. 45169g

Maszyny do szycia z gwa­
rancją naprawia Warsztat 
Mechaniczny, Gwardii Lu
dowej 42. 44524g

Przetarg i
Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego w
Poznaniu — Dział Warsztatów, ul. Jeleniogórska 
tel. 671-221 — OGŁASZA PRZETARG na:
1. Wykonanie tulejek zaciskowych do to­

karek TSA-16 od 3—12 mm z materiału 
zleceniodawcy

2. Wykonanie grzałek elektrycznych rur­
kowych do aparatów do parzenia kawv: 
a) typu „Gigant” 65. V.. 3X750 W PŃ- 

64/E-06200
b) tynu „Mopress” 220 V 1000 W PN- 

55/E-06200
odchyłki mocy w granicach + 5 proc.

— 300

— 192

— 140

4/6,

kpi

kpi

szt.

Termin wykonania i dostawy w ciągu 1971 roku.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji technicznych udzieli Dział 

Warsztatów przy ul. Jeleniogórskiej 4/6.
Oferty należy składać w zapieczętowanych koper­

tach do dnia 3. I. 1971 r.
Komisyjne otwarcie konert z ofertami nastani dnia 

'4. I. 1971 r. o godz. 15 w Wojewódzkim Zakładzie Do­
skonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Jeleniogór­
ska 4/6, I ptr.

Zastrzegą się prawo wyboru oferenta oraz ewen­
tualne unieważnienie przetargu bez podania nrzv-
czyny. K8775
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Boks

Zdobyli kółka 
olimpijskie

Wydział Młodzieżowy Poznań­
skiego Okręgu Związku Bokser­
skiego ustalił listy zawodników, 
którzy uzyskali normy trzeciego 
kółka olimpijskiego. Zawodników 
takich jest 14 z klubów: Warty 
Śrem, Zagłębia Konin, Sokoła Pi­
ła, Prosny Kalisz i Olimpii Poz­
nań. Ponadto młodzi pięściarze, 
którzy wygrali 10 walk uzyskali 
normy na pierwsze kółko olimpij­
skie. Zdobyli je reprezentanci na­
stępujących klubów: Olimpia — 10, 
Stella i Prosną — po 8, Zagłębie 
— 5, Polonia — 4, Budowlani — 3 
oraz Warta i Ostrovia — po 2.

(x)

Koszykarze Lecha na półmetku
Zbąszyń stawia na młodzież

Organizacją zajmującą się przeprowadzaniem imprez j propagował 
niem wychowania fizycznego i sportu na terenie Zbąszynia i okoli­
cy jest istniejący od 1924 r. Klub Sportowy Obra. Jest on członkiem 
Federacji Sportowej Włókniarz.

'dalekopisem!
HOKEIŚCI — JUNIORZY 

PRZEGRALI W MOSKWIE
Reprezentacja Polski juniorów 

w hokeju na lodzie rozegrała w 
piątek drugi mecz w Moskwie. W 
spotkaniu z młodzieżową drużyną 
moskiewskiego Spartaka, Polacy 
przegrali 9:11 (3:3, 3:6, 3:2).

UDANY REWANŻ
W piątek wieczorem rozegrany 

został w Ostrawie rewanżowy, mię 
dzypaństwowy mecz w hokeju na 
lodzie, w którym reprezentacja 
Czechosłowacji przegrała ze Związ 
kiem Radzieckim 0:6 (0:3, 0:3, 0:0).
HOKEJOWY PUCHAR EUROPY
W spotkaniu 3 rundy Pucharu 

Europy w hokeju na lodzie, mi­
strzowska drużyna NRD Dynamo 
Weisswasser przegrała na swoim 
lodowisku z mistrzem Szwecji — 
Brynaes If Gaevle 3:5 (0:2, 2:1, 
1:2).

☆
Drużyna hokejowego mistrza Wę 

gier Ujpest DOZSA pokonała w 
pierwszym spotkaniu o Puchar 
Europy mistrzowską drużynę 
Włoch Cortina Doria 3:1 (0:0, 2:0, 
1:1).

PORAŻKA HOKEISTÓW 
SZWECJI

W Helsinkach rozegrano między 
państwowy mecz hokejowy, w 
którym Szwecja przegrała nie­
spodziewanie z Finlandią 4:5 (1:2, 
1:1, 2:2). Tak więc Finowie zrewan 
ż.owali się Szwedom za porażkę 
dwa dni wcześniej 4:8.

REMIS LEGII W MAROKU
Piłkarze stołecznej Legii w dru 

gim z kolei meczu podczas swego 
tournće wystąpili w Casablance.

Legioniści zmierzyli się z repre 
zentacją Maroka, która przygoto­
wuje się do występu w Pucharze 
Afryki (27 bm.) z Algierią i zre­
misowali 1:1. Do przerwy wynik 
był bezbramkowy.
SZWECJA — SZWAJCARIA 18:12

Reprezentacja Szwecji w piłce 
ręcznej mężczyzn pokonała w 
miejscowości Hudiksvall Szwajca 
rię 18:12 (10:5).

Już od wielu lat koszykówka należy do najbardziej popularnych 
sportów w Wielkopolsce. Świadczą o tym najlepiej wypełnione po 
brzegi sale, które nie mogą pomieścić wszystkich entuzjastów ko 
szykówki. Szczególnie wielkim zainteresowaniem cieszą się występy 
koszykarzy Lecha, naszego czołowego zespołu, który w rundzie je­
siennej sezonu mistrzowskiego 1970/71 spisywał się bardzo dobrze.

Tegoroczne rozgrywki mistrzow­
skie koszykarzy I ligi, odbywają 
się nieco innym systemem niż w 
latach poprzednich. Zespoły roz­
grywają w sobotę i niedzielę mecz 
i rewanż z tym samym przeciwni­
kiem. Spowodowało to znaczne 
zwiększenie liczby spotkań. Każdy 
zespół rozegrał w I rundzie po 18 
meczy. Wymagało to od wszyst­
kich uczestników rozgrywek znacz 
nie lepszego przygotowania kondy 
cyjnego niż w latach poprzednich. 
Warto tu dodać, że w tegorocz­
nych mistrzostwach poza benia- 
minkiem I ligi Społem Łódź, u- 
czestniczy bardzo wyrównana staw 
ka i właściwie w żadnym spotka­
niu drużyn zajmujących miejsca 
od pierwszego do dziewiątego nie 
ma zdecydowanych faworytów. 
Tym samym nie może być mowy 
o tzw. ulgowych meczach.

Koszykarze Lecha zakończyli 
pierwszą rundę na szóstym miej­
scu. Na 18 rozegranych spotkań 
9 zakończyło się ich zwycięstwami.

Hokej na lodzie

Mistrzostwa okręgu 
poznańskiego

Z udziałem zespołów z Gorzo­
wa, Szczecina, Wrześni i Pozna­
nia rozgrywane są mistrzostwa 
okręgu poznańskiego w hokeju na 
lodzie w kategorii seniorów i ju­
niorów. Rozgrywki te prowadzi 
Poznański Okręgowy Związek Ho­
keja na Lodzie.

W mistrzostwach seniorów biorą 
udział drużyny Zjednoczonych 
Września, MKS Września, Linii 
Szczecin oraz Cybiny Poznań. 
Pierwsze mecze rozegrane zostaną 
w styczniu przyszłego roku. 2 i 3 
stycznia 1971 r. Zjednoczeni grać 
będą na własnym lodowisku (w 
wypadku niesprzyjających warun 
ków atmosferycznych w Pozna­
niu) z Linią Szczecin. 4. I — MKS 
spotka się z Cybiną, zaś 8. I — ze 
Zjednoczonymi.

W rozgrywkach juniorów startu 
ją Stilon Gorzów, MKS Września 
i Cybina Poznań. Już dzisiaj w 
niedzielę o godz. 9.30 na lodowi­
sku „Bogdanka” w Poznaniu MKS 
gra ze Stilonem. 2 i 3 stycznia Cy­
bina wystąpi w Gorzowie, nato­
miast 9 i 10 stycznia również w 
Gorzowie grać będzie MKS. (s)

Zdobyli 27 pkt. mając stosunek 
koszy remisowy 1355—1355. Warto 
tu dodać, że poznaniacy w run­
dzie jesiennej 10 spotkań rozegrali 
na obcym terenie, zaś tylko 8 przed 
własną publicznością. Niewątpli­
wie największym wyczynem kole­
jarzy było zwycięstwo nad lide­
rem tabeli, najpoważniejszym kan 
dydatem do tytułu mistrza Polski 
na rok 1971 — Wybrzeżem Gdańsk, 
w którego szeregach gra najsku­
teczniejszy obecnie polski koszy­
karz Jurkiewicz. Mieli jednak po­
znaniacy również potknięcia, jak 
np. porażka z Górnikiem Wał­
brzych poniesiona w Poznaniu.

Kiedy przed rozpoczęciem tego­
rocznych rozgrywek rozmawialiś­
my z trenerem koszykarzy Lecha 
— Wiktorem Haglauerem, zapowia 
dał on, że nadchodzące rozgrywki 
będą bardzo ciężkie i każdy punkt 
liczyć się będzie na przysłowiową 
wagę złota. Oceniając udział Le­
cha w rundzie jesiennej, również 
zwróciliśmy się do W. Haglauera, 
który powiedział nam:

— Start moich chłopców w pro­
wadzonych nowym systemem roz­
grywkach mistrzowskich był uda­
ny. Wydaje mi się, że graliśmy 
znacznie lepiej niż w ubiegłym se 
zonie. Ze wszystkimi czołowymi 
zespołami naszego kraju stoczyliś­
my równorzędne pojedynki i je­
żeli przegraliśmy, to po bardzo 
wyrównanej walce. Układ rozgry­
wek w I rundzie był dla nas ra­
czej niekorzystny, gdyż z takimi 
zespołami jak Legia, Śląsk, AZS 
W-wa i Polonia W-wa graliśmy na 
wyjazdach. Mimo to udawało się 
nam odnosić zwycięstwa na ob­
cym terenie. Aktualnie naszym 
największym mankamentem jest 
brak odpowiednich rezerw, co od­
bijało się zresztą na wynikach. 
Właśnie w takich spotkaniach jak 
z Polonią, Legią, Wisłą i Górni­
kiem, które w sobotę rozstrzygnę­
liśmy na swoją korzyść, zmęczenie 
czołowych naszych zawodników 
spowodowało, że niedzielne rewan 
że kończyły się naszymi porażka­
mi.

Jeżeli chodzi o przygotowania do 
II rundy, która rozpoczyna się 30 
stycznia, to już w ostatnim dniu 
tego roku wyjeżdżamy do Francji. 
Rozegramy tam 3 mecze, w tym 
jeden ,z reprezentacją Paryża. Po 
powrocie rozpoczynamy intensyw­
ne treningi. Chcielibyśmy również 
rozegrać kilka spotkań towarzy­
skich.

Tyle W. Haglauer. Ze swej stro­
ny chcielibyśmy dodać, że w II 
rundzie sytuacja poznaniaków jest 
znacznie korzystniejsza. Przyjmują 
oni u siebie zespoły Śląska, 

AZS-u W-wa, Społem Łódź, Po­
lonii W-wa i Legii W-wa. Wszy­
stkie te mecze mogą rozstrzygnąć 
na swoją korzyść, co naturalnie 
wpłynęłoby korzystnie na ich po­
zycję w tabeli.

Druga runda upłynie również 
pod znakiem pojedynku Chojnac­
kiego z Lecha i Łopatki ze Śląska 
o drugie miejsce na liście najlep­
szych strzelców. Obecnie Chojna­
cki znajduje się na drugiej pozy­
cji mając 440 pkt., zaś Łopatka na 
trzeciej — 435 pkt. Zdecydowa­
nym faworytem w tej klasyfikacji 
jest Jurkiewicz z Wybrzeża, który 
zgromadził na swoim koncie 587 
pkt.

MACIEJ STABROWSKI

Zasłużony trener bokserski Pol­
ski — Feliks Stamm rozpoczął 70 
rok życia. W ciągu ostatnich 25 
lat, pod jego kierownictwem nasi 
reprezentanci zdobyli na Olimpia­
dach 6 złotych medali i 22 tytuły 
mistrzów Europy.

Wioślarskie mistrzostwa Europy 
kobiet rozgrywane są od 1945 r. W 
14 dotąd rozegranych mistrzo­
stwach zawodniczki ZSRR trium­
fowały — 58 razy, NRD — 16, Wę­
gry — 5, Rumunia — 3, CSRS — 
2 i NRF 1. Konkurencje wioślar­
skie kobiet nie są objęte progra­
mem olimpijskim.

W Federacji Sportowej Włók­
niarz okręgu poznańskiego sport 
wyczynowy uprawiany jest przez 
członków 6 następujących klubów: 
Włókniarz Kalisz, Tur Turek, Me­
wa Poznań, Obra Zbąszyń, Lipno 
Stęszew i Admira Poznań.

Siatkówka

Kolejne zwycięstwa
Yictorii Jarocin

Doskonale w tym sezonie spisu­
ją się siatkarze Victorii Jarocin, 
występujący w lidze międzywoje­
wódzkiej, w której grają zespoły 
województw poznańskiego i zielo­
nogórskiego. Zespół Victorii zaj­
muje obecnie I miejsce w tabeli 
a w ostatnich dwóch meczach po­
konał drużynę Orlika Bugaj 3:1 i 
3:0. Ze zmiennym szczęściem wal­
czą natomiast siatkarze Zagłębia 
Konin i AZS-u Poznań. Zagłębie 
wygrało ostatnio z Gwardią Zielo­
na Góra 3:2, zaś w meczu rewan­
żowym poniosło porażkę w tym sa 
mym stosunku. AZS Poznań w

Klub ten przechodził różne ko­
leje losu w czasie swojej długo­
letniej działalności. Obecnie czyn­
ne są tylko dwie sekcje wyczyno­
we: piłki nożnej i koszykówki 
(mężczyźni). Ze względów przede 
wszystkim natury finansowej, lik­
widacji uległy sekcje: bokserska, 
tenisa stołowego, lekkiej atletyki 
i szachowa.

Sekcja piłki nożnej zrzesza około 
6tl zawodników. Rozgrywa spotka­
nia mistrzowskie w klasie B. C 
i juniorów okręgu poznańskiego. 
Piłkarze walczący w klasie B, zaj 
mują pierwsze miejsce w tabeli 
i mają szanse powrotu do klasy 
A. Awans do klasy wyższej przy­
czyniłby się niewątpliwie do wzro 
stu zainteresowania sportem w 
tym ośrodku.

Obecny 11-osobowy zarząd klu­
bu, którego prezesem jest Franci­
szek Fleiszerowicz a sekretarzem 
— Bogdan Kańduła — duży nacisk 
położył na pracę z młodzieżą. 
Klub organizuje w Zbąszyniu, cie­
szące się zawsze dużym zaintere­
sowaniem, rozgrywki „dzikich” 
drużyn. Najbardziej zdolna i do­
brze ucząca się w szkołach mło­
dzież, przyjmowana jest w szeregi 
klubu.

Postanowiono powołać do życia 
w najbliższym czasie sekcję koszy 
kówki żeńskiej. Klub nie posiada 
własnych obiektów sportowych, 
lecz korzysta z administrowanych 
urządzeń sportowych szkoły pod­
stawowej i POSTiW. Zasadniczym 
mankamentem klubu — to brak 
pomieszczenia na sekretariat, co 
utrudnia działalność organizacyj­
ną.

Zarządowi Obry w jego pracy 
przychodzi z pomocą powołana 
przez Prezydium MRN Rada Opie 
kuńcza. W skład rady wchodzą 

14 12
14 11
14 9
12 6
14 5
12 4
12 3

40:15 
36:17 
37:27 
21:27
26:33 
17:28 
19:31
15:33

pierwszym meczu uległ Stali Go­
rzów 2:3, a w drugim — wygrał 
3:0. Spotkania Chrobry Głogów — 
Stilo'n Gorzów zakończyły się re­
zultatami 0:3 i 3:0.

A oto aktualna tabela ligi mię­
dzywojewódzkiej :

1. Victoria Jarocin
2. Stilon Gorzów
3. Gwardia Ziel. Góra
4. Stal Gorzów
5. Zagłębie Konin
6. Orlik Bugaj
7. AZS Poznań
8. Chrobry Głogów 

kierownicy wszystkich miejsco- 
wych zakładów pracy. Należy więc 
żywić nadzieję, że obopólna, har­
monijna praca przyniesie po­
myślne rezultaty, (p)

Plebiscyty... plebiscyty..
W plebiscycie na „Sportowca ro 

ku 1970” w NRF brało udział 577 
sportowych dziennikarzy zachod- 
nioniemieckich. Wśród kobiet zwy 
ciężyła lekkoatletka Heide Rosen 
dahl, a wśród mężczyzna — pływek 
Hans Fassnacht.

W ankiecie europejskiej centra­
li amerykańskiej agencji Associa­
ted Press na najlepszych sportow 
ców świata w 1970 r. wśród męż 
czyzn zwyciężył piłkarz brazylij­
ski Pele, a wśród kobiet — austra 
lijska tenisistka Margaret Court.

4
Podczas igrzysk azjatyckich w 

Bangkoku za sportowca roku 1970 
uznano rekordzistkę świata, lek- 
koatletkęChi Cheng, (t)

W skrócie
W międzypaństwowym meczu pił 

ki ręcznej kobiet reprezentacja 
Rumunii pokonała w Pradze Cze­
chosłowację 14:10 (7:5).

*
W Oberhausen (NRF) rozegrano 

międzynarodowy mecz piłkarski, 
w którym leningradzki Zenit zre­
misował z miejscową drużyną Rot 
weiss 1:1 (0:1). Bramkę dla gospo­
darzy strzelił w 43 min. Fritsche a 
wyrównał w 65 min. Buchałkin.

*
Przebywająca w Anglii reprezen 

tacja Szwecji w tenisie stołowym 
rozegrała dwa międzypaństwowe 
mecze. W pierwszym, w miejsco­
wości Felixętowe, zwyciężyli Szwe 
dzi 5:2, natomiast w rewanżowym, 
w Maidstone, triumfowali Anglicy 
także 5:2. (t)

*
W Belgradzie rozpoczął się fina­

łowy turniej o Puchar Europy w 
piłce wodnej. Pierwsze mecze za­
kończyły sie sukcesem drużyn ju­
gosłowiańskich. Broniąca Pucharu 
drużyna Mladost Zagrzeb wygrała 
z Dynamo Moskwa 3:2 (0:0, 2:1 
1:0, 0:1). a Partizan Belgrad poko­
nał AIK Sztokholm 7:2 (1:0, 2:0, 
2:1, 2:1). (t)

Szkolenie kadry 
trenerskiej

21 grudnia 1970 r. o godz. 18 w 
sali WSWF w Parku Kasprzaka 
odbędzie się szkolenie kadry tre­
nersko-instruktorskiej w gimna­
styce.
Tematem szkolenia będzie: „Wcze 

sna specjalizacja sportowca w gim 
nastyce sportowej”. Na powyższe 
szkolenie zaprasza się również dzia 
łączy sportowych. (na)

GRUDZIEŃ 
20 

Niedzielo 
21 

Poniedziałek

Dominika

Tomasza

Słońce: 7.42—15.25

TEATRY
W POZNANIU 

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Stara ko­
bieta wysiaduje”; OPERA — g. 19 
„Don Carlos”; OPERETKA — g. 15 
„Dama od Maxima”: MARCINEK 
— g. 11 przedstawienie zamkn. g. 
17 „Bałwankowa bajka”.

PONIEDZIAŁEK
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, CO się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Ptak”, 
pozostałe teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE
NIEDZIELA

KALISZ: „Moralność pani Dul- 
skiej”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Noteć: „Czerwony 
płaszcz” i „Paragon goła”; Cera­
mik: „Topkapi” i „Ostrożnie bab­
ciu”; CZARNKÓW: „Angelika i 
sułtan”, poniedz. nieczynne; GO­
STYŃ: „Rozbójnicy sycylijscy”, 
poniedz. nieczynne; JAROCIN: 
„Białe słońce pustyni”, noniedz. 
„Nieoczekiwane lato”; KALISZ 
Oaza: „Boom”. Stylowe: „Brzezi­
na”. poniedz. „Miłość, miłość, mi­
łość”; Kosmos: „Krajobraz po bi­
twie” i „Nowe przygody nie­
uchwytnych”. poniedz. „Daleko 
na zachodzie”; KĘPNO: „Zby­
szek”. poniedz. „Na tropie soko­
ła”; KŁODAWA: „Lokis”, poniedz. 
nieczynne; KOŁO: „Mózg”, ponie­
działek nieczynne: KONIN Gór­
nik: „Zamek pułapka”, poniedz. 
„Labirynt miłości”: Zagłębie: „Ro 
gopag”. poniedz. „Romeo i Julia”; 
KROTOSZYN- „Człowiek w pięk­
nym krawacie”, poniedz. nieczyn­
ne; MIĘDZYCHÓD: „Zabójcy”, 
poniedz. „Ciemienia młodego Bo- 
haczka”: OSTRÓW Roma: „Inwa­
zja potworów”, poniedz. „Shala- 
ko”; Słońce: „Snariakus”; O- 
STRZESZÓW: „Angelika i suł­
tan”, poniedz. nieczynne: PIŁA 
Iskra: „Prawdzie w oczv”. ponie­
działek „Bitwa nad Neretwą”;
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Koral: „Piękność dnia”; PLE­
SZEW: „Hombre”, poniedz. nie­
czynne: RAWICZ: „Dzień oczysz­
czenia”, poniedz. nieczynne; 
RYCHTAL: „Dwoje na drodze”, 
poniedz. nieczynne: SŁUPCA: 
„Planeta małp”, poniedz. nieczyn 
ne; TRZCIANKA: „Wniebowstą­
pienie”. poniedz. nieczynne; TU­
REK: „Shalako”; WOLSZTYN;
„Mózg”, poniedz. nieczynne.

GNIEZNO: „Doczekać zmroku”; 
KOŚCIAN: „Bitwa o Anglię”; 
LESZNO: „Abel twój brat”, po­
niedziałek „Ósmy”; NOWY TO­
MYŚL: „Polowanie na muchy” i 
„Ostatni świadek”, poniedz. nie­
czynne; OBORNIKI: „Zawodow­
cy”. poniedz. nieczynne: ŚREM: 
„Człowiek, który wymyślił życic”; 
ŚRODA: nieczynne; SZAMOTU­
ŁY: „Ruchomy cel”, poniedz. „Ru 
Chomy cel” i „Kolonia Lanfieri”; 
WĄGROWIEC: „Nie ma powrotu 
Johnny’’ i „Cierpkie wino”, ponle 
działek nieczynne; WRZEŚNIA: 
„Pojedynek w słońcu”, poniedz. 
nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

..U stóp Pirenejów”.

MUZEA 1 WYSTAWY
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15. śr. godz. 12— 
18, sob„ dni przedśw. nieczynne — 
(20 XII — nieczynne).

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — ..Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznice wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18 nledż. 
— g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g 9—15 śr. 
— g. 10—15 (20 XII — nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
niedziela — g. 10—15 (20 XII — nie 
czynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
g. 11-15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17 (do 24 XII nieczyn 
ne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17.

Miyzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16 niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9 —15. 
sob — g. 9—14. niedz — g 18—14. 
— (od 21 XII — nieczynne).

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Pałac Kultury (Salon Wy­

stawowy) — Wystawa fotogramów 
Marii Wołyńskiei „Skowronki w 
Bułgarii” — g. 12—20 (do 28 XII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa miniatur ceramicznych 1 
rysunków Eugeniusza Renkow- 
skiego — g. 18—20. niedz. — g. 
12—18,

BWA (St. Rynek) — „Salon 70” — 
wvśtawa malarstwa, grafiki i rzeź 
by z okazji 25-lecia ZPAP — Po­
znań — g. 10—18, niedz. i święta 
g. 10—17, poniedz. nieczynne (do 
27 XII).

PTF (Paderewskiego 7) — Ogól­
nopolska Wystawa Fotografii Przy 
rodniczej — g. 10—19, w niedz. g. 
10—15 (do 12 I 71).

WOIT (Stary Rynek 77) — Wy­
stawa fotogramów „Zabytki Tech­
niki” — g. 8—20, sob. g, 8—16, 
niedz. nieczynne (do 15 I 71).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM IS 

Fala 1322 m; 7.30 Show w -annych 
pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym: 
„Ostrożnie, cienki lód”; 10.20 Ra 
dioniedziela informuje, zaprasza; 
10.35 Warszawska Ork. PR; 11 R<» 
głośnia Harcerska; 11.40 Omnibu­
sem po Edisonii; 12.15 Tropami 
ludzi i pieśni: 13.15 Koncert roz­
rywkowy; 13.35 Śpiewa „Śląsk”; 
14 Wczoraj nagranie — dziś na 
antenie; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygodnio 
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.20 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: „Filip z prawdą 
w oczacb” — słuch. J. Krasińskiego; 
17.30 Graj, gracyku...; 18 Wyniki 
Toto-Lotka oraz reg. gier liczb.; 
18.05 Piosenki z pięterka: 19 Kaba 
recik reklamowy: 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie: 20.10 O czym mó­
wią w świecie: 20.30 „Matysiako­
wie”; 21 Mini-turniej pianistów; 
21.30 Kto się z czego śmieje; 22 
Mu;, taneczna: 22.30 Piosenki od 
ręk.; 23.10 Zatańcz ze mną; 0.18 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, 12.05, 
16, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niectziela: 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Konc. zimowy; 13.55 
Program z dywanikiem; 15 Dla 
dzieci: „Trwoga w Sao Antonio” 
— słuch.: 15.46 Wyniki PGL ..Ko­
ziołki”: 15.47 Piosenki bez słów; 
16.30 Koncert chopinowski: 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia niosenek: 18 Teatr 
Poezji: .Strofy o miłości” — Ho­
racy. Lukrecjusz. Owidiusz: 18.47 
Zespół Partita”: 19 Wiadomości i 
fel. aktualny: 19.45 Wojsko, stra­
tegia. obronność: 20 Wieczór lit.- 
muzyczny: ..Śnieg w Zamościu”; 
21.30 Gra Ork. Taneczna: 22.05 Ogól 
nopolskie wiadomości sportowe i 

wyniki Toto-Lotka; 22.35 Odtworzę 
nie fragm. konc. festiwalu w Bor- 
deaux; 23.22 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, G.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz falc krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.35 Spotkanie z Ismaelom; 
8.15 „Lolita” — opowieść sport.; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Przeciw 
sobie samym” — pow. J. i K. Bren 
tów; 9.10 Muz. rozgrzewka przed 
kuligiem; 9.35 „Dawid” Michała 
Anioła; 10 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 10.40 Wieczór wspomnień 
kabaretu „Hybrydy”: 11.10 Waria­
cje Ludwika van Bcethovena; 11.40 
Romanse ze starych płyt; 12.05 
Elektryczny blues; 12.35 Zespół 
The Marmalade: 13 Walter and 
Connie — rozmówki ang.; 13.15 4/4 
— magazyn; 14.05 Przeboje na 
start!; 14.20 „Peryskop” — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.15 Organy 
na 220 V; 15.10 Pierwsze obroty; 
15.30 „Toasty”; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Beatlesi w róż­
nych stylach: 16.40 Rzeczywistość 
i poezja — J. Śpiewak; 17 Per- 
petuum mobile — magazyn; 17.30 
„Przeciw sobie samym” — pow.; 
17.40 Mój magnetofon; 18 Pogwar- 
ki u Szymona; 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.35 Sylwetka saksofonisty — 
Johnny Almonda: 19 „Czyn bezin­
teresowny” — słuch: 19.30 Mini- 
max; 20 „Najlepsze kabaczki są 
na Backer Street”: 20.20 Zapom­
niane konc. fortepianowe — Izaak 
Albeniz: 20.51 Kabaret na swojską 
nutę: 21.25 Mel. z autografem S. 
Mikulskiego: 21.50 „Fidelio** lud­
wika van Beethovena; 22.08 The 
Bachelors: 22.20 Spotkanie — nie 
snodzianka: 22.35 Wariacje Ludwi 
ka van Beethovena; 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 .Śpiewa Eva Pilaroya.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30, 12.30, 
14. 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra YZojskowa Orkiestra Dę­
ła; 9 „Variete de Paris”; 9.38 Tań­
ce Brahmsa i Dworzaka; 10.05 „Wi 
gilia” fragm. opow.; 10.25 Z ope­
rowej twórczości Jerzego Bizeta; 
10,55 Kalejdoskop melodii i pio­
senek; 11.30 Dedykujemy II zmia­
nie: p.25 Wiecei. lepiej, taniej; 13 
Z życia ZSRR: 13.20 Nad PUicą — 
z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich: 14 Reportaż literacki „Mikro 
skopy nad jeziorem”; 14.20 Z na- 
szvch sal koncertowych; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — magazyn i>o 
nularno-naukowy; 16.30 Ponołu- 
dnie z młodością: 18.50 Muz. i Ak­
tualności: 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Magazyn muzyczny; 20.25 
Muzyczne pocztówki z Rumunii, 
Bułgarii i Czechosłowacji; 21 Nau­
kowcy — rolnikom; 21.35 Pięć mi­
nut o wychowaniu; 21.30 „Poeta 
i jego świat”: 22 Konc. życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 22.40 
Poznańska 15-tka Radiowa; 23.10 

Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Rytmy taneczne; 23.40 Utwory 
skrzypcowe z nagrań Ginette Nc- 
veu; 0.10 Koncert życzeń od słu­
chaczy polonijnych dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Olsz­
tyna.

WIADOMOŚCI*. 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15, 18. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz 8.35 Problemy i dysku­
sje; 8.45 Melodie z „Dzikiego Za­
chodu”; 9 Transkrypcje orkiestro­
we; 9.35 Uniwersytet Radiowy 
O.I.R.T. Cykl: Nauka w służbie 
pokoju. Wykład pt. Sztuka tracko* 
rzymska; 9.55 Muzyka ludowa na­
szych sąsiadów; 10.25 W Jeziora­
nach — ode. 554; 1055 Z muzyki 
czechosłowackiej; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Połudn. konc. 
muz. rozrywk.t 13.40 „Łzy” opow.; 
14.05 Koncert dla „smakoszy”; 
14.25 Śpiewa Chór Kameralny 
„Dante Martinez”; 14.40 „Czuła 
jest noc” fragm. pow.; 15 Z mu­
zyki polskiej; 15.30 Helena Obraz- 
cowa — laureatka I nagrody na 
Konkursie im. P. Czajkowskiego — 
Moskwa 1970 r.; 17.15 Poniedzielne 
remanenty sportowe E. Pachol­
skiego; 17.25 Pozn. koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Felieton 
T. II. Nowaka pt. „O rzeźbiarzu, 
którego magistrackim zwano”; 
18.20 Sonda — dźw. przegląd społ.- 
ekonomiczny; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
19.31 Teatr PR „Zwycięstwo” 
słuch.; 20 Koncert z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV; 21.15 
Wietnam — poemat A. Zaniewskie 
go; 21.25 Konc. rozrywk.; 22.30 Na­
si ulubieńcy; 22.50 Nowości Pol­
skiego Wydawn. Muzycznego; 23.30 
Gra Katowicki Zespół Taneczny 
..Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.^0, 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Mistrzowskie wykona­
nie muzyki rozrywkowej; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 9 „Przeciw so 
bie samym” — ode. 14 |*ow.; 9.10 
Przeboje ze „złotych”; płyt: 9.30 
Nasz rok 70-ty; 9.45 Giełda piosen­
ki młodzieżowej: 10.13 Obrazki z 
wystawy i nie tylko; 10.35 Wszyst­
ko dla pań: 12.25 Kónc. muzyki 
uniwersalnej; 13 Na krakowskiej 
antenie: 15 Kulisy ONZ — gawę­
da: 15.10 Od tanga do bossa-novy; 
15.35 1:1 — o sporcie rozmawiała 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 15.50 
Słynne orkiestry symfoniczne: 
16.15 Nasz rok "0-ty; 16.30 Beatlesi 

(z pierwszej i ... drugiej ręki; 17 
Eksnresein nrzez świat: 17.05 Ouod 
libet, czyli co kto lubi: 17.30 ..Prze 
ciw sobie samym” — ode. 15 pow.; 
17.40 Nie tylko melodia; 18 Tydzień 
na UKF-ie; 18.15 Bajan i bałałaj­
ka: 18.35 R. Waschko i iego płyty 
— prezentacja holenderskiej grunv 
„Ęxeption”; 19 Powieść w wyd. 
dźw. — ..Kapitan BJood” Rafaela 
Sahatiniego — ode. 5; 19.30 Przeboje 
wielkich mistrzów; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Rock and roli 

odkryty na nowe; 20.20 „Piosenką 
z rekontrą”; 20.35 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół; 21 Nie czytali­
ście — to posłuchajcie: 21.20 Mu­
zyka z jednej płyty — Nowy al­
bum Joe Cockera; 21.45 Opera 
W. A. Mozarta — „Czarodziejski 
flet”; 22.08 Zimowe piosenki; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Liryki 
Kazimiery Iłłakowiczówny; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa An­
drzej Bogucki.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30. 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.39, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.10 — Kurs rolni­

czy — „Odchów jałowizny przy re 
moncie stada”; 8.45 — Przypomi­
namy, radzimy; 9 — TV Klub 
Śmiałych — „Wyprawa polarna” 
(II) oraz film z serii „Skarb 13 
domów”; 10 — Dla młodych wi­
dzów — „Młodzi muzykanci”; 10.10 
— „Kwiat miłości” — fab. film ra 
dziecki; 11.55 — Dziennik; 12.05 — 
Film krótkometrażowy; 12.15 — „O 
piłce nożnej” oraz film „Nie sa­
mym talentem”; 12150 — Przemia­
ny; 13.20 — ..Równy chłopak” — 
film prod. polskiej; 13.55 — W sta­
rym kinie — „Najlepsze lata Ki­
na”; 14.50 — Z cyklu: „Portrety” 
— Salvador Dali — film ameryk.; 
15.45 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem”; 16.15 — „Koncert przy świe 
cach” — Wykonawcy: Zespół Mu- 
sicae Antiąuae Collegium Varso- 
viense; 16.50 — Wielka gra — te­
leturniej; 17.45 — „Kowboja do 
dzieła” — fab. film angielski; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 —- 
„Zapraszamy na pół czarnej”. Pro 
wadzenie — Andrzej Rokita. Wy­
konawcy: A. Janowska. M. Kotem 
ska, S. Kozłowska. „Skaldowie”, 
T. Chyła, J. Ofierski. Orkiestra PR 
i TV w Katowicach pod dyr. 1. 
Wikarka i inni; 21.05 — PKF; 21.15 
— Estrada literacka — „Rzecz o 
Jesieninie: 22.25 — Mag. sporto­
wy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy „Prawo gazów do 
skonałych” oraz „Ciepło właści­
we”: 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
dzieci „Zwierzyniec” — w progra­
mie filmy o Przygodach psa Aug- 
gie i Wally Gatora; 17.25 — Echo 
stadionu: 17.50 — Wydawnictwa 
proponują: 18 — Sylwetki X Muzy 
— Władysław Kowalski; 18.30 — 
Eureka — magazyn nopularno-nau 
Ikowy: 19 — TV Przegląd Kultural­
ny: 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
2Ó.05 — Teatr TV — Mauriece Ću- 
ry — „Krzesło w szczerym polu”; 
Przekład — J. Kański. Reż. — J. 
Majewski. Wykonawcy: A. Cienie- 
lewska. W. Michnikowski, M. Nie- 
mirska. A. Antkowiak, oraz A. 
Bobrowska. K. Possart. T. Barto­
sik, R. Kosierkiewicz: 21.15 — ..Ra 
dzleccy mistrzowie baletu”; 22.05 
— Dziennik: 22.25—23.30 — Politeeh 
nika — (powt.).


